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Svtuacřa ma froncie 
UERR O VTE LONT R a ERATE 


Kolumny faszystów otoczone 


w pobliżu Vilaharta—Atak na Pozoblanco 


WALKI POD MADRYTEM. 


Komitet obrony stolicy komuniku- 
je: na północnym odcinku frontu pół- 
nocnego, powstańcy ufortyfikowani w 
klinice uniwersyteckiej w nocy usiło. 
wali zaatakować pozycje rządowe 
Wydano rozkaz wstrzymania się od 
ognia aż do chwili. kiedy legioniści i 
marokańczycy znaleźli się w pobliżu 
linii rządowych, Otwarto wówczas 
gwałtowny ogień karabinów maszy- 
nowych, zmuszając nieprzyjaciela do 
rzybkiego wycofania się. Na polu wal 
ki pozostali liczni zabici i ranni, 

Na froncie madryckim powstańcy 
usiłowali atakować, ale zostali odpar- 
ci ogniem karabinów maszynowych z 
cężkimi stratami. Na froncie Jarama 
wojska rzadowe umacniaja pozycje 
zajete wczoraj, 

Na odcinku Sierra artyleria nie- 
przyjacielska bezskutecznie bombar- 
dewata porycie rzydowe quad dame 
ssjerra. Na linie wojsk rządowych 
bezustannie zgłaszają się liczni de- 
zerierzy, 

Lotnicy dokênali wielu lotów. bom- 
hardujac w kilku miejscach tar kote- 
jowy oraz skupienia nieprzyjaciel. 
skie, 


NA ODCINKACH BASKLISKICH 


Sztab generalny północnej armii 
„zadowej donosi: odparto gwałtowne 
alaki nieprzyjacielskie na pozycje 
rządowe pad Sargente. 

Trzy samoloty powstańcze przele- 
ciały wczoraj na znacznej wysokości 
ponad Santander, rzucając liczne 
bomby, które jednakże nie wyrządzi- 
ły poważniejszych szkód. 

Akcja powstańców była szczególnie 
intensywna na odcinku Alaba, Ko. 
lumny powstańcze usiłowały ©@pano- 
wać wzgórza Dima, ale zostały wstrzy 
mane skutecznym ogniem wojsk rzą- 
dowych, Deszcz i mgła przerwały wał 
kę na tym odcinku, 

W Asturii w dalszym ciągu liczni 
powstańcy przechodzą na stronę 
wojsk rządowych. Działalność wojen- 


Nowiny hiszpa 


BĄSKOWIE APELUJĄ 
DO PAPIEŻA. 


Baskowie są, jak wiadoma, 
gorliwymi katolikami, a Rząd au 
tonomiczny Basków, będący 
władzy od pażdziernika r. ub., 
jest również szczerze katolicki. 
Tym boleśniej odczuwa ten Rząd 
stosunek oficjalnego Świata kato 
lickiego do wojny hiszpańskiej, 
zwłaszcza do Basków. 

„Jako praktykujący katolik — 
oświadczył premier Rządu baskij- 
skiego Josć Antonio. Aguirre w 
wywiadzie — musżę protestować 
przeciw zamordowaniu przez ro- 
koszan wielu księży za to tylko, 
że kochali swój -kraj baskijski, 

Sprawozdania © tych zbrod- 
niach przesłano do papieża. Prze» 
mawiając w imieniu ludu baskij 
skiego, wierzącego w sprawiedli. 
wość, prawa i ład, przemawiająć 
w imieniu sumienia  chrześcijań: 
skiego tylu moich rodaków, ape 
luję do papieża, by przerwał swe 
milczenie”, 


GENERAŁ, KTÓRY NIE CIERPI 
WŁOCHÓW. 
Generał Luis Orgaz 
Włochów i za to 
się do dymisji. 
Gen. Orgaz zajmował się w 
Burgosie mobilizacją i prowadzi! 
szkoły oficerskie. Po klęsce Wto- 


z 


nie cierp: 
musiał podać 


na na tym odcinku ogranicza się do 

ognia karabinów ręcznych i maszy* 

nowych. 

OFENSYWA WOJSK RZĄDO- 
WYCH NA POZOBLANCO. 


Korespondent Havasa donosi, 
że oddziały rządowe w pobliżu 
Villaharta oteczyły kolumnę wojsk 
powstańczych, których pozycje po 
zaciętej walce zostały zdobyte. 
Straty nieprzyjaciela wynoszą 400 
zabitych. Według informacyj Ha- 
vasa wzięto do niewoli 300 Niem- 
ców, baterię przeciwlotniczą, czte- 
ry samochody ciężarowe, zdobyto 
pozatem wielką ilość karabinów 
meszynowych i amunicji, Dowód- 
c” kolumny powstańczej zginął w 
chwili, gdy usiłował zbiec samo- 
chedem. 

Wojska rzadowe, działające na 
foudniu od Pozoblanco, po prze- 
kroczeniu wąwozu Gala Traveno, 
znajdują się w odległości 6 klm. 
od Pozoblanco. Jedynia linia ko- 
munikacyjna w tym okręgu zosta- 
fa zajęta. W akcji brały bardzo 
żywy udział samoloty, którym u- 
dało się zniszczyć transport amu- 
nicji. 

FASZYŚCI NIE ZNOSZĄ 
NIEZALEŻNYCH DZIENNIKARZY 

„Manchester Guardian“ pisze, iż 
w Londynie panuje duże zaniepoko- 
jenie co do losu dziennikarza Artura 
Koestlera, obywatela węgierskiego, 
korespondenta „News Chronicle“ 
Hiszpanii. Po zajęciu Malagi władze 
powstańcze aresztowały go pod zarzn 
tem szniegostwa. Poczatkowo obiecy- 
wano, iż będzie on zwolniony, następ 
nie jednak oświadczono, iż jest to 
„niemożiiwe''. Aresztowanemu nie wol 


ńskie 
chów pod Guadalajara, gen. Or- 
gaz odmówił współpracy z Wło 
chami, i to — raz na zawsze. 

Za to gen. Franco natychmiast 
zażądał od niego dymisji, co też 
Orgaz nczynił. 
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Zapowiedź walki z kartelami 


Agencja „Press“ donosi: Jak 
słychać, zapadła decyzja rozwią- 
zania dalszych 30 karteli. Lista 
karteli tych została już zatwierdzo 
na a jej ogłoszenie nastąpić ma w 
przyszłym tygodniu. 

Pogłoski, jakoby na liście kar- 
teli rozwiązanych znależć się miał 
również kartel drożdżowy, nie od- 
powiadają prawdzie. Za utrzyma- 
niem tego kartelu przemawiają 
głównie względy skarbowe, zwią- 
zane z poborem opłaty akcyzowej 


no komunikować się z nikim, nie wy- 
łączając żony, mieszkającej, stale w 
Londynie. „News Chronicle“ wyraża 
poważne obawy co do losu Koestlera. 
„Manchester Guardian" pisze: wszy- 
scy. którzy znają Koestlera wyklu- 
czaja całkowicie możliwość. by mógł 
on zajmować się szpiegostwem, Koe- 
stler był korespondentem w Berlinie 
przed dojściem do władzy narodowych. 
„Socjalistów”. 


Nowy zwycięski strajk 


robotników amerykańskich 


mieniu robotników, należących do 
syndykatów i prowadzenia roko- 
wań w celu zawarcia umowy zbio 
rowej. 

W zakładach Chryslera pracuje 
67 tys. robotników. Z tej liczby 59 
tys. należy do związków robotni- 
czych. Układ zabrania zakładom 
Chryslera faworyzowania innych 
organizacyj robotniczych (żółtych 
związków) na szkodę syndykatów. 

Związki robotnicze zobowiązują 
się nie ogłaszać strajku do chwili 
wygaśniecia układu, co nastąpi 31 
marca 1938 r. 


Z Lansing w st. Michigan dona- 
szą, iż gubernator Murphy oznaj- 
mił 0 porozumieniu, zawartym 
wczoraj pomiędzy przedstawicie- 
lami zakładów Chryslera a syndy- 
katami robotniczymi przemysłu 
samochodowego. Układ ten osta- 
tecznie kładzie kres konfliktowi, 
który trwał od 8 marca i dotyczył 
67 tys. robotników. 


Układ podpisany pomiędzy za- 
kładami samochodowymi Chrysle- 
ra a związkami robotniczytni przy 
znaje im prawo występowania w i- 


Kleska hitlerowców w Danii 


Niedawno odbyły się w Daniil najbardziej niemieckim mieście 


Ma być powołana komisja cen. 
Nominacja wiceministra opieki 
społecznej Jastrzębskiego na sta- 
nowisko komisarza cen—jest zdecy 
dowana. Komisarz cen urzędować 
będzie przy Radzie Ministrów. 

Początkowo miano powierzyć 
wiceministrowi Jastrzębskiemu ie- 
dynie zbadanie sytuacji przemysłu 
hutniczego i postawienie wnios- 
ków w sprawie cen żelaza. Póź- 
niej zdecydowano się na utworze- 
nie specjalnej komisji i specjalne- 
go urzędu komisarza cen przy Ra 
dzie Ministrów o szerokich upraw 
nieniach, 

Jak słychać, komisarz cen Ja- 
strzębski poświęci główną uwagę 
przemysłom surowcowym, a więc 
żelaznemu, węglowemu i naftowe 
mu. W związku z sezonem wiosen 
nym komisja cen czuwać będzie 
nad cenami artykułów budowla- 
nych oraz w ogóle artykułów pier 
wszej potrzeby, fak np. obuwia. 

ik 


Przypominamy, że komisja, o 
której mówi komunikat agencji 
„Press'* nie jest pierwszą, jaką 
powołano ostatnio. Przy Ministe- 
rium Przemysłu i Handlu utworzo 
no komisję „badawcza“, której 
działalność jednak nie dała kon- 
kretnych rezultatów. 

W naibliższym czasie, zobaczy- 
my, jaki będzie efekt działalności 
komisji przy prezydium Rady Mi- 
nistrów. 


Utworzenie Komisji cen przy Prezydium Rady Ministrów 


Jedno jest faktem: w ciągu krót- 
kiego względnie okresu czasu pro- 
blem drożyzny stał się probłeriem 
najważniejszym, jeśli chodzi o spra 
wy gospodarcze i socialne, 


= Hasło waiki 
z drożyzną i spekulacją jest na 
ustach całej klasy pracującej. 

Nie rozumiemy jednak—jeśli wia 
domość komunikatu „Pressu“ jest 
ścisła — względów dla kartelu 
drożdżowego. Tam, gdzie w grę 
wchodzi sprawa chleba powsżed: 
niego, nie mogą wejść w grę żadne 
względy, choćby nawet akcyzowe. 

ROZWIAZANIE KARTELU 
CYNKOWEGO. 

PAT, donosi: Z dniem 7 b. m. 
orzeczeniem Ministra Przemysłu 
i Handlu rozwiązano kartel cvnko- 
wy, utworzony w Katowicach w 
dn. 29 erudnia 1934 r. przez nastę 
pujące firmy: 1) Śląskie kopalnie 
i cynkownie $, A, Katowice, 2) Gie 
sche S. A. Katowice, 3) dyrekcja 
kopalń i hut ks. Donnersmarcka 
Świętochłowice, 4) zakłady Hohen 
lohego S. A. Wełnowiec. 

Kartel ten regulował zbyt, ceny 
i warunki sprzedaży cynktt suro- 
wego i rafinowanego. 

Został on rozwiązany z powodu 
utrzymywania cen na wygórowa- 
nym poziomie, gospodarczo nieu- 
sprawiedliwionym, czym kartel ten 
zagrażał dobru publicznemu. 


Słuszne zarządzenie 


wybory municypalne, które przy- 
niosły socjalistom duże ,zwycięst- 
wo. 


Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt, że hitlerowcy ponieśli w 
Szlezwigu prawdziwą klęskę. Je- 
dynie w dwóch wsiach, Höjer 
Obierg, hitlerowcy razem z inny- 
mi ugrupowaniami niemieckimi u- 
zyskali większość. We wszystkich 
innych miejscowościach liczba gło 
sów i mandatów hitlerowskich i 
wogóle niemieckich spadła. W 


Dudetzky dotad nie otrzymal nagrody Nobla 


Jak wiadomo, nagrodę Nobla— 
przyznaną Karolowi  Ossietzky'e- 
mu, podjęto w jego imieniu w je- 
dnym z banków w Oslo. 


Ale — jak posze tow. Longuet 
w „Populaire* — pieniędzy tych 
dotąd nie wręczono Ossietzky'emu 
Policja hitlerowska zatrzymała je 
i nie oddała Ossietzky'emu ani 
grosza, 

Ossietzky dotychczas jeszcze nie 
pokwitował odbioru pieniędzy, a 


Jutro strajk protestacyjny w Łodzi 


na znak protestu przeciw rozwiązaniu Rady Miejskiej 


Strajk potrwa godzinę, dla pierwszej zmiany od 11 do 12 po pozudniu, 


córka jego, mieszkająca w Szwe- 
cji, daremnie zabiega u władz hi- 
tlerowskich, by pozwoliły jej oj- 
cu wysłąć jej część pieniędzy, po- 
nieważ nie ma z czego żyć i za co 
studiować. 


Co się dzieje z samym Ossietz- 
kim, nie wiadomo. Chodzą słuchy, 
że trzymają go w odosobnieniu i 
że nie wolno mu z nikim się komu 
nikować. 


Tondern, gdzie Niemcy mieli do- 
tąd 8 miejsc na 15, uzyskali oni 
obecnie tylko 6 mandatów. 


Klęska ta jest tym znamienniej- 
sza, że w Śzlezwigu hitlerowcy, 
cd czasu zwycięstwa w Niem- 
czech, rozwijali niezwykle ożywio 
ną agitację, która po plebiscycie w 
zagł. Saary, przybrała jeszcze na 
sile. Dzieci rodziców niemieckich 
zmuszono do nauki w „Trzeciej“ 
Rzeszy, a liczba tych dzieci w 0- 
statnich czasach podwoiła się; mło 
dzież niemiecka z Danii korzysta- 
ła z bezpłatnych świadczeń w róż 
nych dziedzinach. Przed samymi 
wyborami Niemców duńskich z 
wszystkich zakątków kraju zmu- 
szono do wyjazdu do Szlezwigu, 
a przebywających w Niemczech— 
do powrotu do Danii. W ten spo- 
sób liczbę Niemców w Szlezwigu 
powiększono o 7 tysięcy. 


Wszystko to jednak nie pomo- 
gło i hitlerowcy ponieśli dotkliwą 
klęskę. Większość Niemców głoso 
wała na socjalistów. 

Jest to bodaj pierwsza klęska 
wyborcza hitlerowców w sSąsiadu- 
jącym z Niemcami kraju. 


dla drugiej zmiany od 2 do 3 popoł. 


P. A. T. komunikuje: mieszanych i zwrócił im uwagę na 

P. Prezes Rady Ministrów gen. | niewłaściwość podpisywania przez 
»ławoj - Składkowski wezwał w |reprezentantów tych — przedsię- 
dn. 7 b. m. do siebie odpowiedzial | biorstw oświadczeń niezgodnych z 
nych kierowników przedsiębiorstw |polityką Rządu w sprawie cen ar- 
państwowych oraz przedsiębiorstw |tykułów przemysłowych. 


Śląski Urząd wojewódzki 


|wobec grupki rozłamowców z ZZZ 


PAT. donosi: 

Wydział centralny ZZZ z siedzi 
bą w Warszawie wystosował w 
dn. 31 marca r. b. pismo do urzę- 
du wojewódzkiego śląskiego w 
Katowicach, w którym komuniku- 
je, że rozwiązał zarząd główny 
związku górników ZZZ z preze- 
sem posłem Fesserem na czele i 
mianował tymczasowym prezesem 
głównym p. Jana Przyklinga i tym 
czasowym sekretarzem generalnym 
Stefana Kapuścińskiego. Pismo za 
wierało prośbę o poczynienie zgło 
szonych zmiań w rejestrze stowa- 
rzyszeń. 

Jak komunikuje PAT-owi zarząd 
główny zw. zawod. robotn. prze- 


mysłu górniczego w Polsce (poseł 
Fesser) — urząd wojewódzki ślą- 
ski pismem z dn. 6 kwietnia r. b. 
pismo centrali ZZZ w Warszawie 
załatwił odmownie, uzasadniając 
swoje stanowisko tym, że zarząd 
główny Zw. Zawod. Robotników 
Przemysłu Górniczego w Polsce, 
pismem z dn. 26 marca r. b. odda- 
nym w odpisie do wiadomości u- 
rzędowi wojewódzkiemu śląskiemu 
zawiadomił centralny wydział ZZZ 
że dn. 25 ub. m. powziął uchwałę 
o wystąpieniu reprezentowanego 
przezeń stowarzyszenia ze związ» 
ków zawodowych w Warszawie, 
wobec czego związek zawodowy 
robotników przemysłu górniczego 
w Polsce przestał być członkiem 
ZZZ. W tym stanie rzeczy przepi- 
sy statutu obu stowarzyszeń, regu 
lujące wzajemne stosunki organi- 
zacyjne, są - bezprzedmiotowe, a 
tym samym centralny wydział ZZZ 
nie miał podstawy prawnej do roz 
wiązania zarządu głównego zwią 
zku górników ZZZ z prezesem pos. 
Fesserem na czele i mianowania 
tymczasowych władz. 


Str. 


Zwłoki Karola Szymanowskiego 


spoczęły na Skałce w Krakowie 


Wczoraj o godz, 7-ej rano przy- 
był do Krakowa wagon żałobny, 
wioząty zwłoki Karola Szymanow 
skiego. 

Na dworcu oczekiwali przybycia 
wagonu: rodzina, przedstawiciele 
komitetu obywatelskiego z dzieka- 
nem U. J. dr. Jachimeckim, repre- 
zentanci zarządu miasta, delegacja 
krakowskiego konserwatorium mu 
zycznego, profesorowie i studenci 
konserwątorium. 

Na przodzie ustawiła się delega 
cja górali z Zakopanego ze sztan- 
darem Związku górali, spowitym w 
krepę. 

Trumnę wyniesiono z wagonu I 
samochodem - karawanem prze- 
wieziono do kościoła Mariackiego. 
Wszystkię latarnie na ulicach spo- 
wite były krepą, z domów powie- 
wały flagi żałobne, 

Po przewiezieniu trumny z dwor 
ca do kościoła Mariackiego, war- 
tę honorową przy trumnie, ustą- 
wionej w prezbiterium, objęli człon 
kowie organizacyj i związków mu 
zycznych z Krakowa. 

Już od godz. 10 rano ulice przy 
ległe do Rynku oraz Plac Mariac- 
ki į Rynek główny zapełniły się ol 
brzymimi rzeszami publiczności, 
której nie zraził nawet padający 
od rana deszcz. 

Około godz. 10 nawa główna 
kościoła N. M. Panny poczęła się 
zapełniać delegacjami związków i 
stowarzyszeń muzycznych i kuliu 
ralnych ze sztandarami, spowity- 
mi krepą. Przed godz. 11 przybyli 
członkowie rodziny Zmarłego, re- 
prezentant Rządu, przedstawiciele 
władz miejscowych, dowódca 0- 
kręgu korpusu, prezydent miasta, 
członkowie rady miejskiej, senat 
uniwersytetu Jagiellońskiego (któ- 
rego doktorem honorowym był 
Zmarły) in corpore, rektorzy i pro 
fesorowie wszystkich wyższych u- 
czelni krakowskich, delegacje u- 
częlni i stowarzyszeń muzycznych 
ze wszystkich większych miast 
Polski, delegacja jugosłowiańska 
z wiceprezydentem m. Białogrodu 
dr. Miłanem Nesicem, przedstawi: 
ciele komitetu obywatelskiego u- 
roczystości pogrzebowych w Kra 
kowie oraz przybyli specjalnym 
pociągiem przedstawiciele war. 
szawskich stowarzyszeń imuzycz- 
nych, przyjaciele | wielbiciele ta- 
lentu Zmarłego, 

Po zakończeniu nabożeństwa 
kondukt ruszył ulicami, na któ- 
rych paliły się latarnie spowitę ki- 
rem. Ze wszystkich domów wśród 
mieściu spływają długie flagi ża- 
łobne. 

Kondukt otwierały poczty sztan 
darowe młodzieży szkół powszech 
nych i średnich, towarzystw i zwią 
zków muzycznych, federacji, zw. 
obrońców ojczyzny, karawan Z 
wieńcami, Dalej niesione były wień 
ce oraz ordery i odznaczenia Zmar 
łego, poczym kroczyło duchowień- 
stwo. Szarfy spływające z rydwa- 
nu trzymali młodzi muzycy. Za 
trumną postępowała rodzina, przed 
stawiciele władz i delegacje in- 
stytucyj stowarzyszeń i związków 
kulturalnych i społecznych ze 
sztandarami.  Kondukt zamykała 
publiczność. 

Na Skałce trumna została usta- 
wiona na podium u wejścia do 

ISMEATRI 


grobów zasłużonych, a z górnego | kofagu w najbliższym sąsłedztwie 
podestu kościoła Św. Michała prze | sarkofagów Wyspiańskiego, Asny 
mówił w imieniu Rządu Rzeczypo | ka i Lenartowicza, Tu rozległy się 
spolitej wiceminister prof. Ujejs- | ostatnie dźwięki kapeli góralskiej 


4 


ki. 


która wedle ostatniego Życzenia 


Następnie trumnę wniesiono do | Zmarłego kompozytora, pożegna- 
grobowca, umieszczając ją w sar|ła go tonami „Sabałowej Nuty”. 


pasta „miki 


‘ odnawia. buciki 


Przed wyborami w Holandii 


Holandia staje przed ważnymi 
wydarzeniami politycznymi, W 


wszechnie była główną partią rzą- 


,dzącą, Najsilniejszym obozem by- 


najbliższym czasie odbędą się wy- jła dotąd — jeśli chodzi o reprezen 


bory do obu (zb Parlamentu, które 
będą miały charakter plebiscytu, 
wobec tego, że nowe Izby wię- 
kszością */s głosów będą się miały 
wypowiedzieć nad projektami 
zmiany konstytacji. 

Wśród owych zmian, propono- 
wanych przez Rząd są zmiany dro- 
bne o charakterze Ściśle technicz- 
nym, są jednak i ważne, Tak więc 
pragnie się ograniczyć nietykal- 
ność członków lzb ustawodaw= 
czych, rad prowincjonalnych i rad 
gminnych. Oczywiście socjaliści w 
stanowczej formie przeciwstawia- 
ią się temu. 

Szczególne zainteresowanie bu- 
dzi sprawa wyborów do Sejmu, 
tymbardziej, że w Holandii udział 
w wyborach jest obowiązkowy, to 
też frekwencja jest zawsze b. wy* 
soka, 

W Holandii istnieje dość znacz- 
ne rozbicie polityczne. W obecnym 
Sejmie szereg partyjek posiada po 
ł-ym mandacie, To rozbicie pozo- 
staje poniekąd w związku z zazę- 
bieniem się konfliktów politycz- 
nych i wyznaniowych. Pod konięc 
10 w, w obozie mieszczańskim 
stronnictwa o charakterze religij- 
nym odniosły sukces nad starą 
Partią Liberalną, która obecnie po 


siada zaledwie 7 mandatów, a po-| 


TOWARZYSZ 


Konstanty 


Stanowisko 


wobec neopogańskiej propagandy Ludendorfa 


„Osservatore Romano“, oma- 
wiając pojednanie gen. Ludendor- 
fa z kanclerzem Hitlerem, zwraca 
uwagę na propagandę i publiczną 
działalność gen. Ludendorfa. Poje 
dnanie pomiędzy gen, Ludendor- 


| fem a kanclerzem Hitlerem posia- 


bezpieczeństwo lotów 


Lotnisko wiedeńskie- Aspern 
wprowadziło w tych dniach no- 
wość techniczną, mającą na celu 
zwiększęnie bezpieczęństwa lotów, 
Z lotniska wypuszcząne są małe 
baloniki w stratosferę, do wysoko- 
ści 30 tys. mtr., rejestrujące dokła- 


dnie wszelkie zmiany atmosiery, 
Baloniki posiadają, obok przyrzą- 
dów mierniczych, również automa 
tyczne radiostacje nadawcze, któ- 
re same podają zarejestrowane 
zmiany w atmosferze, 


W dwudziestą rocznice 


Wczoraj z okazji 20-ej rocznicy|jz pod Capitolu, przemaszerowały 


przystąpienia Stanów Zjednoczo- 
nych do wojny światowej odbyła 
się w Waszyngtonie wielka defila- 
da wojskowa, Oddziały wychodząc 


Aleją Konstytucji aż do Białego 
Domu, Prezydent Roosevelt w to- 
warzystwie ministra wojny doko- 
nał przeglądu oddziałów 


Już wyszedł z druku 


nowy Program I nowy Statut organizacyjny P.P,S. 


uchwalony na XX:V KONGRESIE Partii w Radomiu, 
Cena egzemplarza w łącznym wydaniu i w OKŁADCE WYNOSI 


15 GR, 


Nadto wyjdzie z druku Nowy Program PPS. wydany oddzielnie 


w cenie 10 groszy za egzemplarz, 


ZAMÓWIENIA NALEŻY NADSYŁAĆ DO SEKRETARIATU GE- 
NERALNEGO CKW, PPS, UL, WARECKA 7, W. WARSZAWIE, . 


członek Komitetu Dzielnicy Mokotów P.P, $., 
członek Związku Zawodowego Meta owców 
zmarł dnia 5-go kwietnia 1937 r. 
przeżywszy lat 43. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w czwartek dnia 8-go 
kwietnia, o godz. 2-ej po południu z kościoła N.M P. na Lesznie 
na cmentarz Bródzieński, o czym zawiadamiają 
KOMITET i CZŁONKOWIE 
DZIELNICY MOKOTÓW P., P.S, 


tację parlamentarną — Partia Ka- 
tolicka (28 posłów, 24 proc. wszy* 
stkich głosów). 

Na terenie ewangielickim dzia- 
łają dwa stronnictwa: „antyrewo- 
lucyjne'" o charakterze reakcyjno- 
drobnomieszczańskim (14 postów) 
oraz  „chrześcijańsko - historycz- 
ne”, reprezentujące kapitał i ary- 
stokrację (10 posłów). 

Koalicja wspomnianych trzech 
partyj religijnych nie ma już dziś 
podstaw i zapewne nię uzyska ich 
w nowych wyborach, albowiem 
nawet wśród religijnie nastrojo- 
nych robotników czy drobnomiesz 
czan wzrasta niechęć do współpra 
cy z burżuazją. 

Partia socjalistyczna jest — po 
Katolickiej — najbardziej wpływo 
wą, licząc 22 posłów w Sejmie 
1£00.000 głosów). Komuniści mają 
wpływy znikome (4 posłów) i nie 
mają żadnych nadziei rozwoju, Je- 
szcze słabszy jest odłam o charak- 
terze trockistowski (I poseł). 

Dość ożywioną propagandę pro 
wadzą hitlerowey holenderscy, jed 
dnak — sądząc z wyborów pro- 


Iwincjonalnych — zdobędą najwy» 


żej 8 mandatów, co — przy go- 
iączkowej agitacji — oznacza klę« 
skę hitleryzmu w Holandii. 


LEWIŃSKI 


Watykanu 


specyficzne zarówno z punktu wi- 
dzenia politycznego jak i doktry- 
nalnego, zważywszy, że doszło ono 
do skutku, gdy katolicy niemieccy 
walczą o chrześcijańskie wychowa 
nie młodzieży. Zwracając z kolei 
uwagę na fakt, że pojednanie na- 
stąpiło pod hasłem moralnego zje 
dnoczenia narodu niemieckiego, 
„Osservatore Romano“ stwierdza, 
że błędna etyka połączona z nor- 
dycką mitologią, głoszoną przez 
Ludendorfa, celem znieważenia 
chrześcijaństwa, nie może dopro- 
wadzić żadnego narodu chrześci- 
jańskiego do jedności, ale przeci- 
wnie, do znacznie groźniejszej klę 
ski, jaką jest upadek moralny, 


Pod dyktaturą 
litewską 


Jak donoszą z Kowna, władze 
litewskie wszczęły postępowanie 
karne przeciw trzem nauczycie- 
lom polskim, a mianowicie Sobo- 
lewskiej, Ibenskiemu i Atkoszunaj- 
towi, Oskarżeni są oni o udziela= 
nie dzieciom polskim prywatnej 
nauki. 4 


Boski Wiatr w drodze 


Samolot japoński „Kamikazė“ 
(Boski Wiatr), który rozpoczął lot 
Tokio = Londyn wystartował z Ha 
noi do Kalkuty i Karachi, A 


na nn nn, Iaa i | 


|to 


od najbardziej prymitywnych en- 


Przegląd prasy á 


POLEMIKA, 


We wczorajszej bratniej „Wal- 
cè Ludu“ znajdujemy ostrą odpra- 
wę tow. Zaremby pod adresem 
„Głosu Powszechnego“, który 
wciąż występuje z jakimiś nieja- 
snymi zarzutami przeciw tow. Za- 
rembie. Tow. Zaremba kończy — 

„Stwierdzam przy tym, że jeżeli 
ktokolwiek bądź ma przeciwko 
manie jakiekolwiek zarzuty, to wi- 
nien je postawić imiennie t konsek 
wentnite", 

Wczorajszy ¿Gios Powszechny, 
cytuje z zadowoleniem onegdajsze 
wywody „Walki”* na temat ZZZi 
dodaje: 

„Uważamy, że stanowisko tu 
zajęta przyczyni się wydatnie do 
zaciśnięcia tych więzów, które po- 
winny łączyć całą demokmatyczną 
prasę. 

Jednocześnie wszystko, co było 
dotychczas między nami, chcieliby 
śmy chętnie uważać za nie byłe”. 


WALKA KLASOWA. 

Jak wiadomo, znana deklaracja 
wypowiadą się przeciw walce kla 
sowej. P. Miedziński ze swej stro 
ny kruszył kopię w „Gazecie” prze 
ciw tej walce. 

Ale oto p. Rzymowski w „Epo- 
ce“, pisząc o wydaniu dzieł Pił- 
sudskiego i przytaczając wyjątki 
zę starych jego artykułów, cytuje 
taki: 

4.X.1896 („Robotnik" 17), 

— Jak to — mówią oni (przeciw 
nicy socjalizmu) =- socjaliści dą" 
ża do zniesienią klas, do braterst- 
wa ludzi, a wzbudzają walkę po- 
między klasami, wzniecają niena- 
wiść zamiast owego braterstwa, 

Socjaliści zupełnie słusmie od- 
pierają ten zarzut, mówiąc; 

— Nie my wzniecamy niena- 
wiść; nie my sprowadzamy walkę 
klasową; wy sami swoim wyzyse 
kiem to robisie; usuńcie się — a 
walki nie będzie!” 

Jak widzimy, Piłsudski w swo- 
im czasie stał na innym stanowi: 
sku, niż deklaracja i p. Miedzińs- 
ki. 

NASI „FALANGIŚCI" 
A TOTALIZM. 

ONR-owa „Falanga* gwałtow- 
nie domaga Się faszystowskiego 
totalizmu wedle hitlerowskiego 
wzoru, 

„Ustrój polityczny, stworzony 
po Przełomie przez Ruch Narodo- 
wo - Radykalny, wyklucza istnie- 
nie stronnictw politycznych, rów 
nież wśród mniejszości narodo- 
wych, jak i w całym Narodzie Pol 
skim. Dzisiejszy fikcyjny udział 
obywatela w rządach Państwem, 
istniejący w ustroju parlamentar- 
nym, a wyrażający się właściwie 
w czynności i głosowaniu raz na 
kilka lat, głosowaniu na ludzi — 
którzy są martometkami stron- 
nietw politycznych, — będzie za- 
stąpiony przez udział rzeczywi» 
sty (!) w, rządach”. 

Naturalnie ten „rzeczywisty ù=- 
dział“ najlepiej obserwować mo- 
żemy w Hitlerii. Tam cała ludność 
i cały aparat państwowy jest „ma 
rionetką* w rękach grupki dykta- 

rów. 

ZAMKNIĘCIE 
WYŻSZYCH UCZELNI. 
„ABC“ obłudnie skarży się na 
ustawiczne zamykanie wyższych 

uczelni: 

„Naród potrzebuje coraz to no» 
wych zastępów ludzi młodych, wy- 
ksztąłoonych, przygotowanych do 
życia, zdolnych do kierowania, peł 
nych ofiarności, 

A tymczasem wyższe uazelnie są 
ciągle zamykane, mauka ciągle 
przerywana”. 

Uwagi słuszne, oczywiście. Ale 
kto powoduje to zamykanie uczel- 
ni? „Nie jest to wina młodzieży!” 
zapewnia „ABC“. Młodzieży — 
nie, ale endeckich i ONR-owskich 
grup. Te grupy właśnie ponoszą 
całkowitą odpowiedzialność. 

„Czas* ze swej strony przypi- 
šuje duże znaczenie temu, że mło 
de pokolenie znalazło się w „nie- 
normalnej sytuacji" — nie ma wi- 
doków na normalną karierę życio- 
wą. 

„BOJ“... ALE O CO? 

Wychodzi takie nie ciekawę pl- 
semko p, t.: „Bój z bolszewizmem: 
Zajmuje się agitacją antykomuni- 
styczną na dość prymitywnym po- 
ziomie. Interesuje nas nowa teza: 
demokracja — to bolszewizm! Te 
za ta jest oczywiście zapożyczona 


deków. Jest właściwie parafrazą 
znanej teorii „dwóch obozów”: i- 
stnieją tylko faszyzm i komunizm 
a reszta — bujda. W ten sposób 
demokracja staje się tylko „wstę- 
pem“ do bolszewizmu, Otóż „Bój” 
dekretuje krótko 1 węzłowato: 
„Front demokratyczny” jest tyl 
ko nową odmianą „frontu ludowe- 

go”, czyli frontu sowieckiego (11) 

i przyczynia się do pomnożenia 

wpływów i sił komuny (1), 

Są to brednie. Najskuteczniej 
walczą z bolszewizmem właśnie 
kraje demokratyczne. Niedawno 
nawet min, Eden stwierdził ten 
znany zresztą fakt. 

„Bój” powinien inaczej się na- 
zywać: „Bój o faszyzm", Wów- 
czas wszystko będzie jasne. 


„KOMPLEKS NIŻSZOŚCI*. 
„Czas* dowodzi, że endecy cho 
rują na „kompleks niższości” w 
stosunku do Żydów. Albowiem 
boją się, że jeśli nie będą użyte 
nadzwyczajne środki przeciw Ży» 
dom, polska kultura i polska inte- 
ligencja ulegną: 
„Z tego by wymikało, że bez bi- 
cia Żydów, bez wyznaczania im 
osobnych miejsc w salach wykła- 
dowych, kultura polska ulegnie 
kulturze żydowskiej. Biedni, na- 
prawdę biedni ludzie, którzy tak 
nisko cenią tysiącletnią kulturę na 
rodu polskiego”. 


co. Krzywią się nań i Berlin i 

Rzym. Chodzą pogłoski o zaprze- 
staniu wysyłania posiłków: 

„Akcje gen. Franco spadły we 

wszystkich prawie stolicach. 
Coraz bardziej rozpowszechnia się 
wszędzie przekonanie, że ten „nąż 
opatrzmościowy Hiszpanii“ w rze-- 
czywistości jest jedną z najbar- 
dziej fatalnych postaci historii 
swego kraju. Ferment w jego zt- 
mii świadczy o tym, że ci jego o- 
ficerowie, którzy są w pierwszym 
rzędzie Hiszpanami, a nie faszy- 
stami lub najmitami obcych mo- 
carstw, również to zaczynają rozu- 
mieć". 

Dziennik zapytuje, czy uda się 
mu odzyskać na Baskach to, co 
stracił pod Guadalajara? 

„TATERNIK“, 

Ukazał się zeszyt 3 „Taternika" 
organu Klubu Wysokogórskiego 
Tow. Tatrzańskiego. Jako pismo 
przede wszystkim polityczne, nie 
możemy obszernie zajmować się 
„Tatarnikiem”, redagowanym zre- 
sztą bardzo interesująco, Przypo- 
minamy tylko naszym sportowcom 
i turystom tę ciekawą i pożytecz- 
ną lekturę. Centrum ciężkości w 
„Taterniku* stopniowo przenosi 
się na dalekie wyprawy pozata- 
trząńskie. Coraz więcej czytamy © 
wyprawach w Alpy, Andy, Atlas. 
W N»rze 3 znajdujemy ciekawą 


SPADEK AKCYJ GEN. FRANCO. rozprawę o akcji alpinistycznej w 


„Kur, Powszechny” 
stwierdza spadek akcyj gen, "Fran 


W 
o 


(wileński) | Sowieckim Pamirze. 


miye „mJ 
ELEKTRYCZNYM 


K. cz, 


= 


Odbiorcy Elektrowni Miejskiej w Warszawie mogą naby- 
wać imbryki j inne grzejniki elektryczne na RATY, doli. 
czone do miesięcznych rachunków. INFORMACJI udzięla« 
ją firmy „Gródek“ 1 „Bracia Borkowscy* oraz biura Elek" 


trowni. 


[abójta i niedoszły Samobój(a 


przed sądem okręgowym 


Przed sądem Okręgowym w 
Warszawie stanął 29-letni Stanis- 
ław Alber, którego rok temu zna- 
leziono postrzelonego w bramie 
domu przy ul. Jerozolimskiej 29. 

Zbadany w szpitalu ranny Alber 
oświadczył, że zabił 2 dni temu 
kapitanową Helenę Mańko i sam 
sobie odebrał życie, gdyż tak się 
umówił ze swoją ofiarą, 

Śledztwo wykazało, że oskar- 
żony mówił prawdę, gdyż znalę- 
ziono zwłoki kapitanowej Mańko 
w lesie pod Wieliszewem. 

Alber poznał kapitanową w Za- 
kopanem, Pod wpływem miłości 
do oskarżonego Mańkowa przepto 
wadziłą się z sanatorium, w któ- 
rym przebywała na kuracji do 
prywatnego pensjonatu, gdzie za- 


mieszkała razem zZz oskarżonym. 
Romans trwał pół roku, po czym 
kochankowie postanowili popełnić 
wspólnie samobójstwo i wyjechali 
razem do Lwowa. Samobójcze pla 
ny nie dojrzały jednak widać do» 
statecznie, bo kapitanowa powró- 
ciła ze Lwowa do Zegrza pod 
Warszawą, gdzie znajdował się 
garnizon jej męża. Po upływie 
kilku tygodni kochankowie spot- 
kali się jednak w Wieliszewie i tu 
w lesie Alber zamordował kapita- 
nową, a w 2 dni potym w Warsza 
wie usiłował popełnić samobóf- 
stwo. 

Eksperci psychiatrzy arzekli, iż 
oskarżony jest typem wybitnie 
psychopatycznym. 

Broni adw. Drobniewski. 


Afera tow. Polsko-Belgijskiego 


W procesie o 5 milionowe na- 
dużycia przy impregnowaniu pod- 
kładów kolejowych, który, jak po- 
dawaliśmy wczoraj, rozpoczął się 
w Warszawskim Sądzie Okręgo- 
wym nastąpiło odczytanie aktu o- 


skarżenia, co zajęło kilka godzin 
czasu. W dniu wczorajszym rozpo 
częto też badanią pierwszego z 0- 
skarżonych, b. dyr. Hoppena. 


a . 


W ostatnim czasie niejednokrotnie zdarzały się, zwłaszcza w nie” 
dziele i dni świąteczne, fakty ukazywania się w sprzedaży ul'cz* 
nej informacyjnie bezwartościowych wydawnictw, które kolporte" 
rzy sprzedawali jako rzekome prasowe „dodatki nadzwyczajne”. 

Wydawnictwa tego typu, podejmowane przez aferzystów, niema- 
jących nie wspólnego z prasą, są nadużyciem obliczonem na do” 


brą wiarę publiczności. 


Z uwagi na powyższe Polski Związek Wydawców Dzienników 
i Czasopism przestrzega publiczność przed nabywaniem rzekó- 
mych dodatków nadzwyczajnych, które nie pochodzą od sta- 
le ukazujących się i wszystkim znanych dzienników. 


Str. 3 


Metamorfozy Kominternu Klęska faszystów włoskićh 


Tyle się pisze dziś 0 komuniz- 
mie i „komunistycznym niebezpię- 
czeństwie*, że mogłoby się wyda- 
wać, iż Komintern rośnie jak na 
drożdżach, potężnieje, wszechstron 
nie wzmacnia swą robotę, Tymcza 
som w rzeczywistości proces jest 
zgoła odmienny, Te wrzaski o ko- 
munio i „żydokomunię* są poprQ- 
stu reakcyjnym chwytem A la Goeb 
bels Pozatem — dla ułatwienia 
sobie roboty — reakcja zalicza do 
„komuny* wszystko, co pachnie 
jakimś radykalizmem, postępem i 
demokracją; teorja istnienia tylko 
„dwóch obozów* (faszyzmu i bol 
szęwizmu) jest właśnie wyrazem 
tej znanej metody, importowanej 
z „Ill Rzeszy”, 

A jak jest — naprawdę? 

Otóż naprawdę jest tak, że Ko- 
mintern przechodzi kryzys coraz 
cięższy, Przypomnijmy główne mo 
menty ewolucji Kominternu. Został 
założony w marcu 1919 r. Dzia- 
falność jego a się szematycznie 
podzielić na 4 okresy. 

I okres (mniej-więcej do 3-go 
kongresu) to okres wiary w na- 
tychmiastową rewolucję, wzorem 
rosyjskiej rewolucji 1917 r, Jedna- 
kowoż nieudane eksperymenty w 
Bawarił i na Węgrzech pokazały, 
ż6 warunki na Zachodzie są od- 
mienne. 

ll okres — to okres zbięrania 
mas. Pokazalo się, że rewolucji mie 
zrobi się bez mas, a masy są pod 
wpływem socjalnej demokracji. 
Stad hasło nieubtaganej walki z so 

demokracją  („socjalfa- 
szyzm“), Najpełniejszym wyrazem 
tego okresu jest program Komin- 
termu, uchwalony na VI kongresie 
wr, 1928; jego hasłami jest „socjal 
faszyzm“; demaskowanię demo- 
kracji, jako „Oszustwa“ burżuazyj- 
nego; nawet częściowo stawka na 
wojnę, jako punkt wyjścia rewolu 
ci rzesy z jedną tyiko „oj 


Na Md zaczya się Jeslecią 
1635 r. na kongresie VIi-ym. Do- 


press hasła programowe 
dały rezultatu (odmienne wa- 
mit p.), Tymczasem w Niem- 
mech zjawił się Hitler i zaczął za- 
grażać ZSSR. Stąd nowe hasła, 
calkowicie sprzeczne z hasłami po 
przednimi, Chodzi naturalnie prze- 
dewszystkiem o Francję — by nie 
dopuścić do rządów żywiołów hi- 
fierofilskich. Stąd hasła VII kon- 
pesu: „ludowy front", obroną de- 
ji, hasła patrjotyczne. Pań- 
interes ZSSR rozstrzygnął 
e Przełom w Komtn- 
mnie kolosalny, 
_ Ale na tem sprawa Się nie skoń- 
yla W r. 1936 rozpoczyna się 
1 IV-ty. We Francji komuniści 
ne hasło „Frontu francuskie- 


g0“ a więc rozszerzenia bazy (pod 


sławy działania), hasio „Reconci- 
Nationale" (ugody wszyst- 

kh Francuzów z wyjątkiem „200 
mdzin* najbogatszych), hasło po- 
fierania armii 1 nawet jej sze- 
fów (1), hasło zwrócenia się do kle 
i i nawet mas faszystow- 
kich. Socjaliści stanowczo sprze- 
dwili się temu „świętemu Przy- 
| sk O co właściwie chodziła? 
wzmocnienie Francji na wypa- 
Mk wojny  sowiecko - hitlerow- 
ikiej? Skoki taktyczne wprost nie 
Prawdopodobne. Izard zebrał i ze- 
Mawit te wciąż inne, pstre, zmien- 
( m hasła francuskiej komuny w 
Milązeczce (franc.) p. t „Dokąd 
mierzą komunizm? Ale te nowe 
hasła TV okresu rozszerzyły się i 


qbów 
«J05SSAK 
ER 
Uszcza KA. 
Ney lsieja i ab 


; 


na inne kraje: zupełnie, zdawałoby 
się nieprawdopodobne są hasła ko 
munistów włoskich, przyswajają- 
cych sobie program faszystów (je 
szczę radykalny) z początkowego 
okresu. 

Takie były te 4 okresy. Raz po 
raz zmieniają się hasłą — jak w 
kalejdoskopie. A zawsze komu- 
niści w poszczególnych partiach 
posłusznie przyjmują te nowe i 
sprzeczne hasła. Bo istotą Komin- 
ternu jest 1) państwowy interes 
ZSSR; 2) zasada „wództwa' (Fii- 
hrerprinzip), Poszczególne partie 
komunistyczne nic nie mają do ga 
dania: „ideologię“ otrzymują goto 
wą z Moskwy, jak bułkę z pleca.. 

Cóż dalej? Fermenty w komuni- 
zmie są ogromne, Mądrzejsi widzą 
ogromną szkodę, wyrządzaną ru- 
chowi robotniczemu, Wszyscy do- 
tychczasowi „wodzowie“ Komin- 
ternu są ogłoszeni za zdrajców lub 
rozstrzelani: kolejno, Trocki, Zi- 
nowiew, Bucharin; co będzie z Di- 
mitrowem? Bucharin ukłądał pro- 
gram Kominternu i rezolucje VI 
kongresu (program jeszcze pono 
obowiązuje...), alè dziś jest ogło- 
szony za „łobuza* i sojusznika 
trockistowskich „morderców“. 

Część komunistów w tej sytua- 
cji zaczyna grupować się kolo 
IV.tej (!) Międzynarodówki, troc- 
kistów. Posiada grupy we Francji, 
Hiszpanii, St, Zjednoczonych 1 t. d. 

Ale Trocki (patrz „Zdradzonmą 
Rewolucję*) postawił na nową re- 
wolucję w Rosji, a ta chyba jest nie 
możliwą bez wojny światowej.. 
Nie każdy pójdzie za takimi ha- 
słami, Z dziką nienawiścią piszą 
trockiści o dzisiejszym ZSSR i Ko- 


minternie. V. Serge w nowej franc. 
książce „Los jednej rewolucji" 
(1937) powiada (str. 324), że „ro- 
botnicy Rosji winni nanowo wszy 
stko zdobywać za cenę nowych 
walk“ A syn Trockiego Siedow 
w książce (niem.) „Moskiewski 
Proces'* (Antwerpja) pisze, żę — 
str. 13 — Stalin poprzez procesy 
antytrockistowskie zmierza do „blo 
ku z międzynarodową burżuazją", 
Skoro zaś Komintern jest posłusz- 
nym organem Stalina, więc... nie- 
trudno dopowiedzieć. 

T. zw, „IV międzynarodówka” 
stała się wyrazem rozpaczy bolsze 
wików starego, rewolucyjnego, 
międzynarodowego typu. 

Ale co dalej? Niektórzy przewi- 
dują, że Komintern zostante stop- 
niowo zlikwidowany, tak jak fak- 
tycznie został zlikwidowany „Pro- 
finteru* (zawodowy), — bo stał 
się Stalinowi niedogodny. Zoba- 
czymy. Obecnie Komintern rzuca 
hasła, — by komuniści wstępowa- 
li do wszelakich organizacyj bez- 
partyjnych, kulturalnych etc. To 
właśnie się dzieje. Reakcja krzy- 
czy z tego powodu w niebogłosy, 
Tymczasem odbywa się w tych 
organizacjach także odwrotny pro 


ces — asymilowania komunistów, | 


bo ideologia Kominternu O» 
wo się zatraca.. Jaka to właściwie 
dziś ideologia?! poza posłuszeń- 
stwem wobec ZSSR į zasadą wódz 
twa? 


Tak Komintern przeżywa głębo- 
kł kryzys. Sygnalłzowaliśmy go już 
na jesieni 1935. Trwa dalej w przy 
śpieszonym tempie. 


| 
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HUAT- DNETALĻL 


Mały felieton 


Punkt 


Stary Grek Archimedes miał 
powiedzieć, że gdyby mu dana 
punkt oparcia, to podniósłby cały 
glob ziemski. 

Chociaż Grecy nie wyróżniali 
się specjalnie prawdomównością, 
to jednak staremu matematykowi 
można wierzyć, Naturalnie prócz 
punktu oparcia należałoby Archi- 
medesa wyposażyć w dostatecznie 
długą i dostatecznie mocną dźwi- 
gnię, a możeby istotnie całą zie» 
mię wraz z nami wszystkimi u- 
niósł w górę, o ile w ogóle okre- 
ślenie „w górę“ może być w tym 
wypadku zastosowane. 

Archimedes o dźwigni jednako- 
woż nic nie wspomniał, W idocz- 

ie uważał, że dźwignia to rzecz 
Irugorzzdna, a główzy nacisk po» 
łożył na oparcie, na punkt opar- 
cia, bez którego nie sposób déwi- 
gnąć ziemi w górę, 

A teraz zostawmy starego Gre» 
ka w spokoju i przenieśmy się do 
nowszych czasów i do bliższych 
krajów, 

Nie da się zaprzeczyć, że bez 
względu na to, co kto mówi, Pol: 
ska jest krajem o ustroju parla- 
mentarnym i żaden minister nie 
może powiedzieć „dzięki Bogu, 
nie mamy parlamentu* bez tego, 
by nie narazić się na zarzut nie* 
prawdomówności, 

Jakie są zasadnicze zadania par- 
lamentu — tego nie trzeba niko- 
mu tłumaczyć. Parlament ma o» 
pracowywać ustawy i sprawować 
kontrolę nad Rządem, Złośliwi 
vewładają, że pierwszego nie po- 
trafi robić, a drugie boi się robić, 
Jest to oczywista nieprawda. Dziś, 
od chwili, jak opracowany został 
samouczek dla  parląmentarzy: 
stów, nawet małe dziecko potrafi 


napisać ustawę, sjabrykować -iy 


terpelację lub zredagować wnio+ 
sek, 

Jeżeli pp. parlamentarzyści nie 
spetniają tych swoich podstawo- 
wych zadań, jak się nałeży, to 
przyczyny należy w tym się do- 
szukiwać, że pp. parlamentarzyści 
na czoło wszystkich zagadnień 
wysunęli archimedesowe zadanie. 
Niezupełnie arohimedesowe, ale 
mniej więcej. Nie zamucrzają 
podnosić ziemi, ale chcieliby, 
pragnęliby podnieść swoją powa- 
se: 

Dokoła tego zagadnienia obra- 
cają się ich myśli, ich troski, ich 
pragnienia, Niech się wali, niech 
się pali, byłe by panowie purl: 
mentarzyści większej powagi na- 
brali. 

Stało to się u nich pewnego ro- 
dzaju monomanią. Raz im się wy- 
daje, że Rząd nie okazuje im do» 
statecznego szacunku; to zhown, 
że prasa nie dostatecznie poważ- 
nie ich traktuje, a ponieważ ura- 
bia opinię publiczną, więc i opi- 
nią publiczna nie okazuje należy- 
tego poważania dla parlantentiu. 

Tymozasem przyczyna niemożr 
ności podniesienia powagi pp. 
parlamentarzystów jest zupełnie 
ta sama, co u starego Archimęde- 
sa: brak oparcia, albo — jak ten 
stary Grek się wyraził — brak 
punktu oparcia. Pp, parlamenta- 
rzyści nie mają oparcią w społe- 
czeństwie. 

Gdyby wśród pp. parlamenta- 
rzystów znalazł sią dziś jakiś no- 
woczesny Archimedes, mógtby, 
jak tamten, powiedzieć: J 

— Dajcie mi punkt oparcia w 
społeczeństwie, a podniosę waszą 


powigę, 
ULTIMUS, 


w Hiszpanii 
Rozkaz Mussoliniego brzmiał: „Rozgromić brygadę międzynarodową! 


Z pogranicza włosko: 
szwajcarskiego, 
w końcu marca. 

We Włoszech teror faszystowski 
rozszalał się ostatnią z siłą od- 
dawna nienotowaną. Aresztowa" 
nia, usuwanie z zajmowanych sta» 
nowisk, wysyłanie podejrzanych o 
najmniejszą choćby  nieprawo» 
myślność do katorgi liparyjskiej, 
mnożące się z dnią na dzień pro- 
cesy o zdradę stanu przed trybu» 
nałem specjalnym w Rzymie — 
rozprawy dodajmy tajne, o któ- 
rych nie wolno pisać w prasie, ani 
też opowiadać o wymiarze „kary“ 
tych sądów iście kapturowych — 
wszystkie te przejawy świadczą o 
złym samopoczuciu ustroju, który 
chełpi się przed światem, że cały 
naród włoski jest za nim. Skoro 
istotnie jest za nim, to skąd prze- 
ciwniey faszysmu czerpią siłę do 
nierównej walki z tym szalejącym 
terorem, i idą ma niechybną 
śmierć, jeżeli cały naród jest rze» 
komo zjednoczony dookoła dyk- 
tatora, który ciągle wieści światu, 
że wojna jest jego celem? 
Opuśćmy to pole rozważań, któ 
re wieleby nam zajęły miejsca i 
spróbujmy wyjaśnić przyczynę 
tego wzmożonego teraru, wzmożo» 
nej fali prześladowań i towarzy: 
szącym jej widocznym objawom 
rozgardiaszn, jaki wkrada się do 
zarządzeń władz bezpieczeństwa 
faszyzmu. To zamieszanie spowo* 
dowane jest niechybnie nastroja- 
mi, wyraźnie oyayey inya w 
masach ludowych w związku z 
nieustającą interwencją  faszy» 
stowskich Włoch w Hiszpanii, Li- 
czne były wypadki, kiedy oficero- 
wie regularnej armii — w odróż- 
nieniu od oficerów „milicji“ fa- 
szystowekiej nietylko odmawiali 
zgłaszania się „na ochotnika” do 
wyjazdu rzekomo do Abisynii, a 
właściwie do Hisąpanii, ale, jak 
to się zdarzyło kilkakrotnie w 
Neapoln i wogóle na południu, 
zagrzewali do przeciwstawiania 
się zarządzeniom o wysłaniu ich 
do Hiszpanii, Wiadomości te 
trzymane gą w najskrupulatniej. 
szej tajemnicy przed ogółem. Ale 
we Włoszech istnieją — pomimo 
teroru faszystowskiego — kanały 
i swoiste drogi, którymi wieści te 
znajdują drogę do mas i ich świa- 
domości. Interwencję włoskiega 
faszyzmu w Hiszpanii naród wło» 
ski potępia, jako awanturę, któ- 
rej rachunek płaci i płacić będzie 
lud włoski, nie tylko nie mający 
nie przeciwko walce ludu hisz- 
pańskiego z despotyzmem i krwa: 
wymi wyczynami Franca, ale tej 
walce z duszy sprzyjający. 

Mussolini liczył, że pójdzie mu 
w Hiszpanii, jak w swoim czasie z 
marszem na Rzym, kiedy lud był 
bezbronny, a broń znajdowała się 
jedynie w ręku armii monarchicz- 
nej, lub jak w Abisynii. To też, 
gdy nadeszły do Włoch prawdzi- 
we wiadomości o klęsce dywizji 
gen. Mancini na froncie pod Gua- 
dalajarą, podniosła się we Wło. 
szech atmosfera wrzenia, Fa 
szyzm — w świetle dotychczaso» 
wych doświadczeń był, niestety, 
zawsze górą, bo zaskakiwał Świąt, 
brał podstępem pozycje i utrwa- 
lał w opinii włoskiej przekonanie, 
że resztą świata skłąda się z nie- 
dałęgów lub idiotów, 

Wstrząs po klęsce w Hiszpanii 
jest więc tym większy, że budzić 
zaczyna w ludzie włoskim na- 
dzieję, że jednak jest siła na świe» 
cie, która może się przeciwstawić 
sprytnie pomyślanym interwen- 
cjom faczyzmu i zwyciężać w po- 
lu kohorty faszystowskie, bić je i 
zwyciężać! Pod wpływem wieści a 
klęsce oddziałów włoskich w 
Hiszpanii, pobitych zresztą przy 
wydatnej, a ofiarnej walce od- 
działów antyfaszystowskich z pod 
sztandaru legionu imienia Gari- 
baldiego w brygadzie międzyna- 
rodowej, faszyści we Włoszech po 
prostu opinowani zostali obłędem 
podejrzeń, jak gdyby nie w Hisz- 
panii, ale we Włoszech zadany zo» 
stał ten bolesny cios! Bo że jest 
bolesny, © tym świadczy wisle 
symptomów wymownych. 

Klęska faszyzmu włoskiego w 
Hiszpanii, niestety, jeszcze nie o- 
stateczna (Mussolini szykuje no- 
wą wyprawę), ma jeszcze tę do» 


„datnią stronę, że skończy się te- 


(Kor. własna), 


raz szalbierstwo i zaprzeczanie o.» 
beeności oddziałów włoskich na 
froncie hiszpańskim. Były i są, 
skoro zostały pobite, To rozumie 
każdy. Zresztą dowody, które 
znaleziono przy wziętych do nie- 
woli żołnierskich włoskich, są bar- 
dzo wymowne. Znane sę już obec- 
nie także we Włoszech. Oto, np, 
rozkaz dzienny Nr. 1, wydany w 
Sewilli w dniu 1-go stycznia r. b, 
Brzmi on: „Zjednoczeni ideałem, 
przepojeni duchem bojowym, 
bronimy honoru Włoch imperial 
nych i faszystowskich, Zwycięży- 
my w imieniu Rzymu, pod zna- 
kiem Littorii. „Bóg tak chce“ — 
oto hasło naszej brygady. Hasło to 
wyjaśnia charakter naszej akcji... 
Jesteśmy przedstawicielami idei 
faszystowskiej, która dzięki nam 
zwycięży w całej Hiszpanii i po- 
wali wrogów prawdy ludzkiej i 
boskiej, Pamiętajcie, w każdej o» 
koliczności, żę reprezentujecie tus 
taj naszą drogą ojczyznę, wielką i 

otężną — i siłę militarną Włoch 
Paca AKC a Pamiętajcie, cią: 
gle o tym, że musimy zwyciężyć 
i zwyciężymy. Tak chce Bóg, Dla 
kogo zwycięstwo? dla nas!“ Po- 
wyższa odezwą, którą znaleziono 
u wszystkich prawie jeńców wło- 
skich, nosi podpis następujący: 
Generał Giangualtero Arnaldi, 
komendant pierwszej brygady 
włoskiej (w Hiszpanii). 

A oto dokument drugi: 

„Sztab generalny wojsk ochot- 
niczych. Służba szefa sztaby ge- 
neralnego, Salamanca, 3 marca 
1937. Dotyczy: rozkazu dzienne- 
go. Mam zaszczyt podać do wia- 
domości dowódców i oddziałów 
pod moją komendą porządek 
dzienny, uchwalony przez wielką 
Radę Faszystowską w dniu 3 mar: 


ca. 

(Następuje znana uchwała Ra- 
dy Faszystowskiej, wyrażająca s0- 
lidarność a wojskami gen. Franco, 
poczem czytamy wielce wymowny 
dodatek do tej uchwały). 

mOficerowie, ochotnicy! Po- 
zdrowienie, które otrzymujemy x 
ojczyzny - matki, wyrażone przez 
wielką radę faszystowską, naj- 
wyższego wyraziciela ducha naro: 
dowego, przybywa do nas, gdy du- 
sze nasze głęboko są poruszone, w 
chwili, kiedy czekają nas nawe 
zwycięstwa, Okażmy się tedy go- 
dni tak wielkiego honoru, i z wo» 
lą żelazną wznieśmy okrzyk, któr 
ry jest symbolem naszej wiary, 
naszej gorącej woli zwycięstwa: 
Saluto al Duce!“ Podpis: Generał 
Mancini, dowódca dywizji“. 

Gdyby ktoś jeszcze wątpił, czy 
Włochy dostarczały na terytorium 
Hiszpanii broni i sprzętu wojen- 
nego, tego przekona znaleziony 
przy jeńcu włoskim dokument, 
zaopatrzony mapisem „IAJNY, 
PILNY“, a wystawiony przez wło- 
skie ministerium wojny. Jest to 
pismo wystosowane przez dyrek- 
cję korpusu sztabu generalnego, 
sekcję Nr. 641, z dnia 13 stycznia 
1937, do kamendantów korpusów 
w Neapolu, Florencji i Cagliari 
oraz do dyrekcji generalnej arty: 


lerji i wreszcie do inspektoratu 
motoryzacyjnego, Przędmiot pi- 
sma: „Utworzenie jednostki woj. 
skowej w zależności od potrzeb 
wojsk, operujących w Hiszpanii”. 
Rozkaz ten, podpisany przez za- 
stępcę szefa sztąbu generalnego, 
intendenta Rossi i przez pułkowe 
nika sztabu generalnego, szefa 
służby, A. Ferrero, zawiera szcze: 
gółowe dyspozycje ce do ekwipun- 
ku i uzbrojenia w działa, karabi- 
ny maszynowe, granaty ręczne i a- 
munieję oddziałów, wysłanych do 
Hiszpanii, 

Ale nie koniec ma tym, Oto do. 
kumencik bardzo pikantny, który 


'na pewno nie będzie przyjemny 


Mussoliniemu: 

„Komenda wojsk ochotniczych, 
13 marca 1937, Rok XV. Nr, 2759, 
Mam zaszczyt podać następujący 
telegram, który został mi nadesłą: 
ny przez Duce. 

„Na pokładzie „Poli“, w drodze 
do Libii, otrzymuję komunikaty 
o wielkiej bitwie, toczącej się na 
odeinku Guadalajary. Śledzę naj: 
drobniejsze szczegóły tej bitwy 
pewny, że prężność i dzielność na- 
szych legionistów złamie opór 
pene vis ZGNIECENIE OD- 
DZIAŁÓW MIĘDZYNARODO. 
WYCH BĘDZIE SUKCESEM 0 
WIELKIM ZNACZENIU MILI. 
TARNYM, A TAKŻE POLITY. 
CZNYM. Proszę zawiadomić le- 
gionistów, że z godziny na godzi: 
nę śledzę ich aktywność, którą u. 
koronuje zwycięstwo — Mussoli- 
ni”, „Generał, dowódca dywizji— 
Mancini, Dowództwo szóstej gru- 
py chorągwi Pittau, Briguega, 16 
marca 1937 r, Do wszystkich do- 
wódeów — dla nakomunikowania 
oddziałom“, 

Może teraz staje się jasny po 
wód, dla którego Mussolini dle. 
dzący podczas podróży do Libii 
wieści s frontu seti e io 
czekujący sgniecenią oddziałów 
międzynarodowych, cii ng- 
gle do Rzymu, odwoławszy kozła 
ofiarnego, gen. Mancini? Może je- 
dnak nagły powrót ten pozostaje 
w związku x klęską tych, których 
akcję miało ukoronować „zwycię- 
stwo“? 

Niebezpieczne byłoby oddawać 
się złudzeniu, że klęska ta złama- 
a wroga, który rozjuszony, szy- 
kuje nowe ekspedycję. Ale zwy» 
cięstwo to jest doniosłe, bo pod- 
niosło nastrój we Włoszech i — 
co ważniejsza — ujawniło, że w 
armii włoskiej licane są żywioły 
antyjaszystowskie, które czują się 
związane silnymi węzłami z wal- 
czącymi po stronie Madrytu anty» 
jaszystami włoskimi, Dali tego 
dowód, przechodzą. na ich stronę 
i prosząc o wcielenie do tych od: 
działów, 

Mussolini ma podstawy do 
złych humorów, kaprysów, a na- 
wet do wymyślania światu, PO- 
NIÓSŁ KLĘSKĘ DOTKLIW. 
PIERWSZĄ OD WIELU LAT. 
Klęskę, która może stać się źró. 
dłera wielu, wielu przemian, o ile 
Hiszpania będzie nadal czujna. 


ANTONIO BEVILACQUA. 


PARERE DEE - NOE EGRTZ WAZTE 2 OPC A WOZTZE RÓJ LRC A. ROZSZ NAC ETYCE 


Przygotowując : 
a 


Uroczystość Święta Majowego 


pamiętajmy o naszym długu wdzięczności dla wielkich zasług Wo 


dza polskiego Socjalizmu — 


IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


I dlatego, rozpowszechniajmy masowo Znaczek z jego podobl. 
zną wykonany w miedzi j serbrze, wśród mas pracujących calej 


Polski, 


Niech wszyscy uczestnicy naszych Obchodów 1-0 Majowych od- 
znaką l. Daszyńskiego zamanifestują swoje przywiązanie | wier- 


ność dlą P. P. S, 


- 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (rozmiar 
znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr. za sztukę, 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświatowytm, 


oddajemy w cenię 40 gr. za sztukę, 


Taki sam znaczek wykonany w srebrze ną zakrętkę — 1 zl 50 gr. 
— oddajemy w cenie 1 zł 30 gr. za sztukę, 

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekreta- 
riatu Generalnego C. K, W. Warszawa, ul. Warecka 7, lub za po 


średnictwem PKO. Nr. 3.174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY. P. P. & | 


Układy w górnictwie 


zagłębi Dąbrowskiego i Krakowskiego 


a to z tych względów, iż w ostat- 
nich 10 latach dyrekcje kopalń u- 
stabilizowały załogi, nie przyjmu- 
jąc świeżego elementu robotnicze- 
go. Wszyscy ci robotnicy, pracu- 
jąc już po kilkanaście lat, zasłuży 
li sobie na awans do wyższej ka- 
tegorii płac. 

2) Podnieść płace dla wszyst- 
kich kategoryj robotników dniów- 
kowych z dniem 1 kwietnią o 184. 

3) Podnieść płace dla robotni- 
ków pracujących w akordzie o 
154. 

Na sprecyzowane powyżej przez 
przedstawiciela C. Z. G. tow. J. 
Bielnika stanowisko, członkowie 
Komisji Pracy oświadczył, że nie 
mogą odrazu przystąpić do mery- 


W połowie ubiegłego miesiąca 
Centralny Związek Górników wy- 
powiedział od dnia 1 kwietnia r. 
b. dotychczasowe płace w górnic- 
twie Zagłębia Dąbrowskiego i Kra 
kowskiego, Wskutek tego wypo- 
wiedzenia w dniu 5 b. m. rozpoczę= 
iy się układy pomiędzy Komisją 
Pracy z ramienia Rady Zjazdu 
Przem, Górn., a Komisją Pertrak- 
tacyjną Centr. Związku Górników. 

Imieniem Komisji tow. J. Bielnik 
przed  wysunięciem postulatów, 
zwrócił uwagę, że C. Z. G. doko- 
nat wymówienia płac po wszech- 
stronnym rozważeniu sytuacji go- 
spodarczej w przemyśle węglo- 
wym, jak również katastrofalnego 
zubożenia szetokich warstw pracu 
jących w górnictwie, Należy zwró- 
cić uwagę, że wskutek ogólnej de- 
presji gospodarczej, datującej od 
1929 r. i polityki „równania wdół*, 
przemysł węglowy niejednokrotnie 
wypowiadał płace robotnikom i do 
prowadził do obniżenia płac w 
1932 r. o 8%, w 1933 r. o dalsze 
10%, a w Zagłębiu Krakowskim na 
wet do 154. Na tym nie skończy- 
ła się ta dotkliwa operacja. na bu- 
dżetach robotniczych, gdyż zosta 
ły zastosowane w kopalniach ma- 
sowe świętówki; często w mieSią- 
cach letnich robotnicy pracowali 
po 9, a w najlepszym wypadku po 
12 dni. Ponadto są do dnia dzisiej- 
szego stosowane t, zw. urlopy tur- 
nusowe 3 a nawet 4-miesięczne, 
Czyli — gdy weźmiemy pod uwa- 
gę, iż robotnicyspracują 2, 3, 4 dni 
w tygodniu, oraz fakt zastosowa- 
nia urlopów turausowych—to wła 
ściwię efektywna praca trwa tyl- 
ko 6 miesięcy w roku, 

Nie może być dla nikogo obojęt- 
ną również polityka gospodarcza, 
która w fatalny sposób odbija się 
na głodowych płacach górniczych. 
Z jednej strony nastawiona jest na 
potanienie wytworów  przemysło- 
wych, a z drugiej na gwałtowne 
podniesienie cen płodów rolnych, 
a szczególniej płodów przemiało- 
wych. Według pisma „Wspólnota“ 
Nr. 8 z dn. 10 marca r. b., różnica 
między marcem ub, r. a tymże mie 
siącem b. r. wynosi: chleb żytni 
30% podrożenia; chleb razowy śr 
podr.; mąka pszenna 514 podr.; 
sza 50% podr. i t. p. 

Związek, zmuszony tymi okoli- 
cznościami z jednej strony, a z dru 
giej — licząc się z warunkami go- 
spodarczymi, w jakich znajduje 
się cały kraj, uważa za stosowne 
w. bardzo skromnych granicach wy 
sunąć żądania imieniem górników, 
a mianowicie: 

1) znieść w płacach dniówko- 
wych ustalone stawki „od“, nato- 
miast przenieść wszystkich robo: 
tników do płac ustalonych „do“, 


Blokada I. Domu Akademickie- 
go w Krakowie trwa obecnie już 
czwarty tydzień. Wszelkie próby 
złamania oporu blokujących wo- 
bec wybranego znanymi metoda- 
mi nowego endeckiego „wydziału” 
spełzły na niczym, Próba wygło- 
dzenia blokujących przez zamknię 
cie kuchni w I. Domu Akademic- 
kim i ogłoszenie, że Zarząd Brat- 
niaka nie odpowiada za towary— 
dostarczone do zablokowanego I. 
Domu Akademickiego, nie udała 
się, bo na dostawy kuchenne i 
funkcjonowanie kuchni składają 
się sami mieszkańcy I. Domu A- 
kademickiego, płacąc normalnie za 
posiłki. 

Do prób złamania blokady dał 
się wciągnąć nowy kurator Brat. 
niaka, p. prof. Lehr - Spławiński, 
który kilkakrotnie ponawiał nieu- 
dałe próby swego poprzednika | 
usiłował, w otoczeniu kilku człon- 
ków fikcyjnego „zarządu“ endec- 
kiego, dostać się do zablokowane 
go 1. Domu Akademickiego, w któ 
rym znajdują się konieczne dla nor 
malnego urzędowania akta, księgi 
i pieczątki. P, Lehr-Sp!awiński nie 
miał jednak więcej szczęścia od 
swego poprzednika. 

Przy omawianiu sprawy bloka- 
dy coraz wiecej uwagi musimy 
poświęcać działalności p. rektora 
Szafera. Zamiast stanąć po stronie 
niezamożnej młodzieży prowincjo- 
nalriej, broniącej swych mieszkań 
i prawa do świadczeń przeciw 
„władzom wyszłym z „cudu nad 
urna“, p. rektor angażuje się po 
stronie tych właśnie nieprawnych 
władz. P, rektor udekorował ostat 
nio nowych członków Młodzieży 
Wszechpolskiej „mieczykami”; o- 
becnie nowo upieczeni „mieczy- 


Zakład CZE „S$ A L U BEN 89 Moniuszki 7 tel. 3.18.66 


Ginekologiczny SE AMY CHMIELEWSKIEJ WARSZAWA 
PORODY - OPERACJE — PORADY 


Pokoje pojedyńcze i wspólne, Nowoczesne komfortowe urządzenia 


E. C Bentley i H, W. Allen 20; 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


Na nastrój Trenta wycieczka ta miała przewidzia- 
ay z góry wpływ, a mianowicie — zniechęciła go do 
wszelkiego trybu życia, z wyjątkiem tego, jaki pro- 
wadzą „łagodne, mnisze postacie w cichych zakon- 
nych celach”, Trent nie był specjalnie religijny, da- 
leko mu było do uczoności i rozkoszował się towa. 
rzystwem bliźnich — ale me było -. wypadku, 
aby zetknąwszy się z atmosferą religii, erudycji 
i odosobnienia, — nie zapragnął prowadzić również 
takiego życia. Było to — jak określał sam wobec 
siebie — zbyt głupie dla jakichkolwiek słów! 


— Jaki cudowny zachód słońca, pani Mc Or- 


mish — powiedział, Albo: 


Gospodyni, która właśnie nakrywała stół do jego 
samotnego obiadu, rzuciła przelotnie wzrokiem na 
płomienne niebo. — Widziałam inne rzeczy — rze- 
kła. Była to istota, której słowa, aczkolwiek za. 
zwyczaj lakoniczne, tym niemniej brzemienne były 
w niewypowiedzianą treść. W, tym wypadku pani 
Mc Ormish chciała dać wyraz swemu głębokiemu 


torycznej dyskusji, gdyż sprawa 
ta musi być poddana pod obrady 
plenarnego posiedzenia Rady Zja- 
zdu Przem. Górniczych, Dziś już 
uważają za stosowne zwrócić uwa 
gę Komisji Pertraktacyjnej z ramie 
nia CZG, że przemysł węglowy 
znajduje się w nadzwyczaj trud- 
nych warunkąch gospodarczo = fi- 
nansowych, a następnie ceny na 
węgiel są sztywne, ustalone dekre- 
tem rządowym. 


Na tym obrady zakończono, przy 
czym przewodniczący Komisji Pra 
cy oświadczył, że dalszy ciąg per- 
traktacji nastąpi w końcu bież. ty- 
godnia, względnie z początkiem 
przyszłego tygodnia. 


kowcy* odwdzięczają się, denun- 
cjując poszczególnych blokują- 
cych, W wyniku tych denuncjacyj 
zawieszonych zostało znowu kil- 
kunastu akademików. Obecnie p. 
rektor (a może jacyś anonimowi 
doradcy?) wpadł na nowy pomysł: 
oto chce przez kuratorów poszcze 
gólnych stowarzyszeń akademic- 
kich spowodować wszystkie orga 
nizacje akademickie do powzięcia 
rezolucyj, potępiających blokadę i 
niezamożną młodzież prowincjo- 
nalną. Chodzi tu o izolowanie mo- 
ralne blokujących i poparcie mo- 
ralne dla mieczykowo - korporan 
ckich pupilków p. rektora. Celem 
ułatwienia uchwalenia rezolucji 
poszczególne stowarzyszenia aka- 
demickie otrzymują powielony 
tekst projektowanej rezolucji, u- 
łożony przez kogoś (?) Nie trzeba 
się męczyć, trzeba tylko uchwalić, 
A kto nie będzie chciał, na tego 
p. rektor znajdzie środek . 


Na wszelkie próby złamania blo 
kady, gwałtem czy szantażem, — 
młodzież akademicka odpowiada 
pogardą | gotowością do dalszego 
oporu. Liczba blokujących ostat- 


Str. 4 


Wiadomości 


OLBRZYMI POŻAR. 


We wsi Wólka pow. bielsko- 
podlaskiego w zabudowaniach A» 


Blokada | Domu Akademickiego w Krakowie 
Trwa dalej 


lu kolegów z dobrowolnie skróco- 
nych ferii świątecznych. Bez wzglę 
du na to, czy się to komu podoba 
czy nie, niezamożna młodzież pro 
wincjonalna walkę o swój Brat- 
niak wygrać musi. 


Zbrodnicze wybryki 


Na drodze w Tworkowej, pow. 
Brzesko kierowca autobusu P. K. 
P., kursującego z Nowego Sącza do 
Krakowa, zauważył przeszkodę 
zbudowaną z czterech grubych 
wierzb. Szofer zdołał autobus za- 
trzymać, zaś przeszkodę przy po- 
mocy konduktora usunąć. Kilometr 
dalej natrafiono znowu na drugą 
przeszkodę, tym razem zbudowa- 
ną już z kamieni, którą również 
usunięto. 

Zawiadomiona policja zdołała 
ująć sprawców karygodnych wy- 
bryków, a mianowicie: braci An- 
drzeja i Władysława Dudę, Wła- 
dysława Halcarza, Józefa Pacha, | 87% 
Józefa Porębskiego, Władysława 
Plesińskiego | jego brata Józeła, 
Władysława Ziółkowskiego oraz 


nio wzrosła skutkiem powrotu wie Jakóba Górskiego. 
ATOE NEU TES FCT TT LAS PERRY PRA: ET DY AZOTY ZZOZ TKE EWĘ 


Strajk pracowników umysłowych „Stradom” 
w (Czestochowie 
Zakończony pełnym sukcesem 


W poniedziałek odbyła się w 
Okręgowym Inspektoracie Pracy 
w Kielcach konfetencja w sprawie 
żądań pracowników umysłowych 
firmy „Stradom* w Częstochowie, 
na której została zawarta umowa 
zbiorowa z Polskim Związkiem 
Zawodowym Pracowników Prze- 
mysłowych i Handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu, ustalająca indywi- 
dualne podwyżki płac od 6 — 80 
proc., oraz normująca przedstawi- 


nad tym zachodem słońca w szczególności, a nad 
zachodami słońca w ogólności, 
Trent potrząsnął głową 
— Co za wyrafinowanie! — rzekł smętnie. — Dla 
pam, pani Me Ormish, 
starym, niemodnym przeżytkiem... Niech żyje wznio- 
sła, niedostępna samowystarczalność sztuki! — ta- 
ka, przypuszczam, jest pani wiara,,, 
— Nie całkiem — odpowiedziała ostrożnie pani 
Mc Ormish. — Nie wiem, co pan tam mówi o sztuce 
: może to ma jakis związek z wiarą prezbyteriań- 
ską, ale w każdym razie, zapewniam pana, że są 
tam inne, ważniejsze rzeczy. 
— Nie wątpię — rzekł Trent zamyślony, — Ale 
dajmy spokój teologii, pani Mc Ormish. Mówiliśmy 
z ożywieniem o zachodzie słońca i przypomniała mi 
pani właśnie wzruszające słowa, jakimi sir Walter 
Scott opisuje podobne zjawisko. Ale oio; co mówi 
inny poeta: 
„Przepiękny wieczór, cichy ! swobodny”... 


cała natura jest 


„Cichy, jak zakonnica, bez tchu z adoracj!*. 

— Wielka szkoda — zauważyła pani Mc Ormish 
dość surowo — że nie może pan mówić nawet o po- 
godzie bez wpadania w ton papieski... 
wchodzi przez furtkę, panie Trent, 
przyjaciel? Czy może zostanie na obiedzie? 

Trent popatrzył na wysokiego, 


Jakiś pan 
Czy to pański 


dystyngowanie 


cielstwo pracownicze, 7-godzinny 
czas pracy, jak również sprawy 
lokalne. 

W konferencji udział wzięli O- 
kręgowy Inspektor Pracy, Obwo- 
dowy Inspektor Pracy w Często- 
chowie, przedstawiciel firmy i de- 
legacja pracownicza z sekretarzem 
Związku, Ostrowskim, na czele. 

Pracownicy podjęli pracę na 


dotychczasowych stanowiskach. socjalistyczną 
EDESZETUZZ ELA PICK) E ECT EE REM T ETE CZT ZET E ZOZ Ea e F. 


napewno 
Pani Mc Ormish, 


ścia. 


znalazłam na Placu 


jak on podskoczył, gdy zobaczył nas przy oknie... 

— Jego nerwy muszą być w okropnym stanie — 
rzekł Trent. — W moim wyglądzie nie było nigdy 
mic przerażającego. Prawda, pani Mc Ormish? „Be: 
stie, które błądzą po równinie, oglądają moją po- 
stać z obojętnością”, 
sekretarzach milionerów... No, ale jeżeli chce się ze 
mną zobaczyć, niech go pani wprowadzi do studio. 
Tam nie jest tak maniacko porządnie, jak tu. 

Trent podszedł do drzwi, wiodących do pracowni. 


przekonaniu, że nic nie przyjdzie z roztkliwiania się | ubranego młodzieńca, który zbliżał się w stronę do: 


mu. — Wiem, kto to jest — rzekł — chociaż bardzo 
się zmienił, Nie robi wcale wrażenia, by w tej chwil 
mógł siąść do obiadu, wygląda jakby doznał jakie - 
goś wstrząsu. A teraz., — Trent zbliżył się bliżej do 
okna. — Co, na Boga, podnosi on tam ze ścieżki? 


podeszła także, aby przyjrzeć się czynnościom go- 


— To może być maleńki kawałeczek węgla — 
zaopiniowała z większym zainteresowaniem, aniżeli 
pozwalała sobie zazwyczaj, — Przed trzema dniami 
przywieźli nam węgiel. To bardzo dobry znak, gdy 
się znajduje kawałeczek węgla, a jeszcze lepiej — 
stary, zardzewiały gwóźdź... Tylko, że gwóźdź nie 
może być zakrzywiony. Ohol to musi być gwóźdź — 
kładzie go właśnie do wewnętrznej kieszonki. Wię 
cej, niż dwadzieścia lat, trzymałam gwóźdź, który 


Kacis radiowy 

 OESZSREZZĄ "RE" IOC1 ATTACK ET EN 

SŁUCHOWISKO O PROCESIE 
DWIKA XVL 


AA premiera Teatru Wyo 
braźni przyniesie słuchaczom radia 
słuchowisko Jerzego Colina p. t. „Pro 
ces LudwikaXVI', 

Zaciekawienie budzi nie tylko te- 
mat sztuki radiowej, która odtwarza 
z dokumentów historycznych, wstrzą- 
sające dzieje rodziny królewskiej pod 
czas wielkiej rewolucji francuskiej, 
ule również sam autor słuchowiska, 
który w pełni sukcesów artystycz= 
nych porzucił scenę dla radia, 

Colin stał się ulubionym aktorem 
radiowym  riadiosłuchaczy francu- 
skich, doskonałym reżyserem — i ce- 
nionym autorem słuchowisk z okresu 
wielkiej rewolucji z epoki napolecń- 
skiej, Ten wszechstronny artysta u=- 
mie ożywiać stare dokumenty i czy- 
nić z nich — mikrofonowe odpowied- 
|niki powieści biograficznych, tak ulu 

bionych w ostatnich czasach, 

Sluchowisko nadane będzie 8 kwte- 
tnia o godz, 19.00. 

KU CZC! EMILA MŁYNARSKIEGO 

Minęło 2 lata, jak zmarł Emil 
Młynarski, ceniony muzyk, który po- 
łożył wielkiej miary zasługi na polu 
polskiej kultury muzycznej, 


z całe; 
Poiski 


tanazego Ostapczuka wybuchł po- 
żar. Ogień gwałtownie rozszerzył 
się, obejmując znaczną część wsi. 
W ogniu spłonęło: 12 domów 
mieszkalnych, 5 stodół, 13  chle* dawek ee zgonu Pol 
i wuietni: td 

wów, większa ilość inwentarza ży ORC me Kapaa 
wego, sklep spożywczy z towarem Warszawskiej koncert poświęcony Je- 
i cerkiew prawosławna. Straty wy | go pamięci, dnia 8 kwietnia o godz. 
noszą ok. 60.000 zł. z, I» Ruf a Hau ok Di 
W czasie pożaru Atanazja O- ki + 
stapczukowa i 11-letnia jej córka, rpa naj koc pokoi 
Maria Ostapczukówna doznały sil- koncert f-moll Chopina. Orkiestra 
nych poparzeń, a druga córka, 7 |Filharmonii Warszawskiej pod dy- 
letnia Nina, spaliła się. rekcją Mieczysława Mierzejewskiego 


wykona symfonię F-Dur — Emila 
ŚMIERĆ MAŁŻONKÓW Młynarskiego. 
W ŁAZIENCE 
Radio warszawskie 


W. Krośnie, w mieszkaniu wła- 
snym, zaczadzili się w czasie ką- 
pieli w łazience, małżonkowie Jó- 
zef I Maria Pojnarowie. Tragicznie 
zmarli małżonkowie przebywali 
w łazience przez kilka dni — do- 
piero zaniepokojeni ich nieobecno- 
ścią sąsiedzi weszli przez okno do 
mieszkania, gdzie w łazience na 
podłodze znależli zwłoki Pojna- 
rów, 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 8 kwietnia. 

6.00 Pieśń, 6.08 Ksylofon — solo 
(płyty). 7.25 Wiad. bież, 7.80 Melo- 
die Offenbacha: (płyty), 12.59 „Po-|__ 
stać Śmi 


CZWARTEK, 8 kwietnia, 
6.30 Pieśń, 6.38 Gimnastyka. 6.50 


7,25 „Parę informacji”, 
(płyty). 8.00 Aud, dla szkół. 11.80 
Poranek muz, dla młodz, 12.08 Kon- 
cert ork. T. Seredyńskiego (ze Lwo- 
wa). 12.40 Dzien. eA Kaa „Bolek 
— przodownik” a miodzie- 
ży wiejskiej 16.00 aw, gospod. 
15.15 Koncert popularny. 16.00 
„Skrzynka ogólna . 16.15 „Życie kul 
turalne stolicy”. 18.20 „Kwiecień— 
pog. dla dzieci starszych. 16.35 Pie- 
śni polskie w wyk. chóru męskiego 
„Hasło” pod dyr. Wł, Raczkowskie- 
po (z Pomania). 17. 00 „Wiosna miej 
skich ladzi” wygł "Woyżowicz - 
Grabińską, 17.15 Mikołaj Medtner: 
Sonata. 17.50 O książce J. Miedziń- 
skiej „Na niemieckim froncie pracy” 
dr. H, Wereszycki. 18.00 Pogad. 
akt. 18.10 Przem. Pe Kocúra, kier, 
Okr. Urzędu W. i P, W — Kra- 
ków, 18,15 Kom, a diie 18. 17 — 
Wiad. sportowe. 18.25 Muzyka lekka 
i (płyty), ów. era sianem. oryg 
akt. 19.00 Premiera ow, . 
osenkarze (płyty). 18.26 Pog. akt. nalnego p. t.: „Proces Ludwiką i 
18:35, Ork. Salonowa Syrena Re- Opr. Georges Cólin (Franeja). Prze 
kord ora) 18.45 Program. 23.00] king J, E, Skiwskiego. 19.45 Muzy- 
Skrzynka francuska. ka rozrywkową w wyk. Ork. Dętej 
K. P, W. pod dyr. Ferd. Gemrota (z 
Krakowa), 20.15 Koncert poświęco- 
ny pamięci Emila Młynarskiego — 
Transm. z Filharm, Warsz. W przer 
wie ok. godz. 21.15 Dzien. wieczorny 
22.30 Muz. tan, — gra Mała Orkie- 
strą P. R. pod dyr. Zdz, Górzyńskie 
go. 


(płyty). 13,88. Wiad. giełdowe. 
15.15 robotą i 


PIATEK, 9 kwietnia 
6.00 Pieśń. 6.03 Muzyka lekka (pły 
ty). 7.25 Wiad. bież. 7,30 Muzyka lek 
ka (płyty). 12.08 Koncert symfonicz- 
ny poświęcony utworom Maurycego 
Ravela (płyty). 18.00 Koncert ży- 
czeń. 18.15 Koncert popularny (pły- 
ty). 18.58 Wiad. giełd. 15.15 Crk. 
taneczną Dajosabeli (płyty). 15.35 
Chwilka społeczna. 15.40 Lekcja języ 
ka polskiego. 15.55 Utwory popular- 
ne (płyty). 18.20 Poradnik spartowy 
lokalny. -18.25 Jak spędzić święto? 
16.30 Lily Pons — sopran (płyty). 
18,45 Program. 18.50 „Śląska uoezja 
Jana Nikodema Jaronia* — szkic li- 
teracki Zbigniewa Dobusza, 11.30 Na 

nutę melancholijna (płyty). 
Ee n DI ZEE CE SOSA ALTTUSZ TEZ 


Czytajcie prasę 


PIĄTEK, 9 kwietnia 

6.30 Pieśń. 6.88 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien, por. 7.25 
Parę informacji, 7:30 Muzyka (pły= 
ty). 8.00 Aud. dla szkół, 11.30 Aud. 
dla szkół, 12.00 Hejnał, 12. jeż Mozart 
(płyty). 12.40 Dzien. poł, 12.50 „O 
gródek przy chacie“, 6.00 Wiad. 
gosp. 15.15 Lekki koncert w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. M. Mierzejew- 
skiego. 15.55 Jak spędzać święto. 16.00 
Film, plastyka, architektura. 16.10 
Pog. społ, 16.15 Rozmowa z chorymi. 
16,80 Ork, K. P. W. pod dyr. J, Le- 
szcezyńskiego (z Katowic). 17.00 „Li 
cea ogólnokształcace* — wygł wi» 
zytatoer St. Seweryn. 17.15 Koncert 
solistów: M. Barówna — fortepian, 1. 
Gierałtowska — śpiew. Akomp., prof. 
Urstein. 17.50 Encyklopedia mówio- 
na, 18.00 Pog. akt. 18.10 Przem, kier. 
Okr. Urzędu W. F, iP. W. Lwów. 
18.15 Poradnik sportowy, 18.25 Mu- 
zyka lekka (płyty). 18.45 Program 
La jutro. 18.50 Nowiny leśne. 19.00 
Wypowiedzieli się — skecz Raorta 
(ze Lwowa). 19.20 „Z pieśnią po kra 
ju“. 19.45 Obój, rożek, i fagot — pog. 
wygł. prof, Ł. Kamieński. 40.05 „Ma- 
ria* opera w 8-ch aktach R. Statkow 
skiego. Tr. z Teatru Wielkiego w Po- 
znaniu. W przerwie I-ej ok. g. 20.45 
Dzien. wiecz. W przerwie ll-ej ok 
godz. 22.0) „Maria“ — Malczewskie 
go (fragment) recytuje Aneta Rut- 
kowska. 22.380 — 23.30 Muzyka ta- 
neczha, 


Racio Krakowskie 


CZWARTEK, 8 kwietnia, 

7.25 Kilka informacji 7.30 Muzy- 
ka poranna (płyty). 12.50 Audycja 
dla dzieci wiejskich w opr. Toli Ret- 
tingerowej. 14.00 Fragmenty opero- 
we (płyty). 16.15 Muzyką (płyty). 
16.30 Soliści z tow. orkiestry Kik 
ty). 16.00 Chwilka społeczna. 16.05 
„Co o nas mówią”... w opr. dr, Karo 
la Estreichera. 16, 15 Wiad. z dnia.. 
18,25 „Kraków w walce z zakłóce- 
niami odbioru radiowego” 18.45 Pro 


PIĄTEK, $ kwietnia 
1.25 Kilka informacji. 7.30 Muzyka 
poranna (płyty z Warsz,) 14.00 Wiad 
gosp. 14.05 Muzyka (Ry). 15.15 
Muzyka (płyty). 15.30 Sack 
śpiewa... (płyty). 15.55 Dokąd jechać 
na święto ? 16.00 „Życie kulturalne 


opierając łokcie na dłoniach, 


Duan, Och, na miłość Boską, 


nie mówiąc już o prywatnych |g 


polskie w wyk. Marii Bieńkowskiej, 
18.45 


przy fort. Nora Jellesówna. 


(D. c. n) |Frogram, 22.30 Muzyka tan. (płyty, 


_ jącą się rodzinę... 


Ubój humanitarny. 
Elektrowni... 


Jest to rodzaj nagłej śmierci 
Pewny, miły, higieniczny, 
Kiedy prąd człowieka nagle 
Razi elektryczny. 


Elektrycznie w Ameryce 
Uśmiercają najeudowniej. 
W Łodzi sposób ten stosuje 
Zarząd Elektrowni... 


Tad-Jur. 


nn a NN w a ma a = 


Pod ostrym kątem 


Pan mecenas 
przed sądem 


Onegdaj odbyła się w Są- 
dzie Okręgowym A: 
z oskarżenia adw. Kowalskiego 
wieka redakcji „Republiki“. 

jednym z artykułów „Re- 
publika* podała ogólnie znane 
fakty, że „Fuehrer* łódzkich 
endeków bronił przed sądem 
żydowskiego fabrykanta To- 
rończyka, że bronił przed są- 
dem Peltzera, hitlerowca, o- 
skarżonego 0 agitację hitle- 
rowską i lżenie Państwa Pol- 
skiego i że krążyły słuchy, 
jakoby „Fuehrer* był cichym 
wspólnikiem, Chrześcijańskiego 
Domu Odzieżowego”, w któ- 


rym zatrudnieni są przeważnie 


Zydzi. 

Srodze się tym obraził pan 
Kowalski i w te pędy do sądu. 
Adwokata sobie dobrał z to 
warzyszy partyjnych, hitlerow- 
ca Klikara, ażeby bronił go 
przed utrapioną i niedyskretną 
prasą. No i onegdaj ciekawa 
ta sprawa znalazła się przed 
sądem. Zaszczytu i chwały 
panu Kowalskiemu, szlachet- 
nemu wodzowi bez skazy i 
zmazy, proces ten nie przy- 
niósł. Herr Klikar usiłował 
dowieść, że pan adw. Kowal- 
ski nie wiedział, iż fabrykant 
Herman Torończyk jest ży- 
dem.. Wierzymy mu na sło- 
wo! My też twierdzimy, że 
gdy endecy rozmawiają z fa- 
brykantem, nie mogą w żaden 
sposób stwierdzić, czy to Zyd, 
Tatar, czy Murzyn... Fabrykan- 
cii inni bogacze nie należą 
do żadnej rasy i narodowości... 
Wszyscy tworzą jedną kocha- 
Nie mógł 
więc pan Kowalski stwierdzić, 
czy Herman (?) Torończyk jest 
Zydem... W porządku! 

, W sprawie Peltzera adwo- 
kat Lederman, zastępujący 
„Republike“ oświadczył: 


— W sprawie Peltzera do- 
wód prawdy jest całkowity. 
Dokument urzędowy, wyrok 
sądu grodzkiego w Słupcy 
stwierdza, iż Peltzer skaza- 
ny został za to, że zapowia- 
dał, że w ciągu sześciu mie- 
sięcy Hitler zajmie Poznań 
i Pomorze. A w motywach 
sąd wręcz określił, że Peltzer 
wrogo ustosunkował się do 
Polski. Gdy adw. Kowalski 
przyjmował jego sprawę mu- 
siał zapoznać się z wyrokiem 
aaor wemi, Może i tu 
Jędzie się tlumacz A i 
wiedział? Mirae loa 

Dziwne‘ świadectwo wy- 
stawia sobie adwokat, który 
przyjmuje sprawy, staje w 
tych sprawach w sądzie i 
nic o tych sprawach nie wie. 


Herr Peltzer jest bardzo 
bliski sercu Herr Klikara, a 
Pan Klikar jest przyjacielem 
Pana Kowalskiego. Wiadomo 
łaś, że „przyjaciele moich przy- 
hciół są moimi przyjaciółmi“. 
porządku! i 


„Mówiąc o Crześć. Domu 


NO 
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me A m m A RE DE Z ZA D z E 


STRAJK PROTESTACYJNY 


przeciw rozwiązaniu Rady Miejskiej 


W dniu onegdajszym w 
sali Domu Związkowego 
odbyła się konferencja Za= 
rządów klasowych Związ- 
ków Zawodowych i dele 
gatów P. P. S$. w sprawie 


rozwiązania Rady Miej. 
skiej i przygotowań do 
tegorocznej manifestacji 


l-szo majowej. 

Po powołaniu prezydium 
w osobach tt. Golińskiego, 
Szewczyka i Napieralskie- 
go, referat wygłosił tow. 
Chodyński. 


(Skonfiskowane) 
Po dyskusji, w której 


zabierali głos. ttow. Rdze- 
niewski, Serwatka, Mil- 


man, Niedzielski i Wacho-lfabryk powinni 


wicz, przyjęto jednomyśl- 
nie następującą rezolucję: 

Konferencja przyjmuje 
do wiadomości i wykona- 
nia uchwałę OKR.PPS., po- 
partą przez Zarząd OKZZ. 


(Skonfiskowane) 


W sprawie tegorocznej 
manifestacji 1 Majowej kon- 
ferencja uchwaliła: 

1) we wszystkich fabry- 
kach i zakładach pracy po- 
winny się odbyć zebrania 
robotników i pracowników, 
na których należy prze- 
prowadzić uchwały, że 
dzień 1 Maja jest dniem 
strajku powszechnego. 

2) robotnicy większych 
maszero- 


Bez endeków rada może pozytywnie pracować! 


Dnia 6 b.m. odbyło się po- 
siedzenie rady na którym, po 
komunikatach Zarządu miasta, 
tow. Cieślak zapytuje prezy- 
denta czy jest mu wiadomem, 
że p. Piotr Gallus od 2 dni 
pije i z tego powodu nie przy- 
chodzi do pracy, przyczem za- 
chowuje się nieodpowiednio, 
czym uwłaszcza godności urzęd 
nika samorządowego. Ponie- 
waż powtarza się to nie pier- 
wszy raz, zapytuje p. prezy- 
denta, czy jest mu to wiado- 
me i co zamierza uczynić aby 
się to więcej nie powtórzyło. 
Należy podkreślić, że p. Gallus 
jest prezesem związku sana- 
cyjnego pracowników samorzą- 
dowych, (Ładny prezes!) 

Tow. Szymczyk interpeluje 
prezydenta miasta w sprawie 
przyjęcia robotników na plan- 
tacjach miejskich, którzy od 
kilku lat tam pracowali 1 są 
już wykwalifikowani. Sprawa 
ta interesuje bardzo masy pra- 
cujące, ponieważ robotnicy ci 
na znak protestu samowolnie 
przystąpili do pracy. 

o wyjaśnieniach prezyden- 
ta, uchwalono, jednogłośnie w 
drugim terminie przy wstrzy- 
maniu się kamieniczników, 
grupy p. Wendlera, pożyczkę 
na kanalizację z Funduszu Pra- 
cy w sumie 260,000 złotych. 

Bojkot stosowany przez Obóz 
Narodowy spełz na niczym co 
najbardziej irytuje tych dema- 
gogów z pod znaku p. Szyma- 
nowicza ! 

Następnie odbyło się pier- 
wsze czytanie preliminarza bud 
żetowego przy czym poszcze- 
gólne frakcje złożyły dekla- 
racje. 


Dekleracja frakcji PPS. 


Tow. Cieślak imieniem Frak- 
cji radnych PPS złożył nastę- 
pujące oświadczenie: 

W obecnym układzie sił 
na terenie Rady Miejskiej 
m. Pabianic, gdzie niema 


Radzie Miejskiej napotyka 
przedewszystkiem ze stro 
ny prawicy na duże prze- 
szkody, w realizacji postu- 
latów P. P. 8. i Zarządu 
Miasta. 

Między innymi świadczy o 
tym: Odrzucenie wniosków 
Zarządu Miasta w sprawie do- 
datku do podatku od nieru- 
chomości, od szyldów, odrzu- 
cenie wniosku w sprawie prze 
prowadzenia autostrady ul. Le- 
gionów, co by pozwoliło na 
wykupienie terenów dla upo- 
rządkowania ulicy i połączenia 
jej z ulicą Łaską i Szosą Łódz- 
ką, oraz na położenie trwałej 
nawierzchni, co pozwoliłoby 
zatrudnić poważną ilość bez- 
robotnych, wreszcie zwalczanie 
budowy kanalizacji i utrudnia- 
nie powzięcia uchwały o za- 
ciągnięciu pożyczki na ten cel, 
z Funduszu Pracy w sumie 
zł. 260.000, Mimo to należy 
stwierdzić, że w gospodarce 
samorządowej daje się zaob- 
serwować poważny postęp i 
wprowadzenie w życie, coraz 
bardziej planowej gospodarki, 
a mianowicie w gospodarce 
finansowej miasta, zdrowot- 
ności, opiece społecznej, oświa- 
cie i kulturze, oraz cświetleniu 
miasta. Uporządkowano rów- 
nież sprawy pracownicze, upo- 
sażenia i warunki pracy, w 
szczególności pracowników 
niższych kategorii. 

Przedstawicielom naszym w 
Zarządzie Miasta wiceprezy- 
dentowi tow. A. Szczerkow- 
skiemu i Ławnikowi tow. Wł. 
Raszpli frakcja wyraża całko- 
wite zaufanie. Wnioski i usiło- 
wania ich w sprawie reorga- 
nizacji aparatu administracyj- 
nego w kierunku usprawnienia 
jego pracy napotykają na bar- 
dzo poważne przeszkody ze 
strony większości Zarządu 
Miejskiego. 

Te usiłowania naszych przed 
stawicieli Frakcja PPS popiera 


większości przedstawicieli usilnie, uważając że w dużej 

klasy robotniczej, praca w |mierze przyczynią się do uz- 

Zarządzie Miasta jak i na drowienia gospodarki miejskiej 
Dee 


tam żydowskich krawców. Herr | uznał za konieczne wydać wy 
Klikar powiedział najwyraźniej: |rok skazujący”. 


„Chodziło o to, by wyłudzić 
od Zydów modele i przez to 
podciągnąć wzwyż polskie rze- 
miosło*, , 

Ładna to etyka panów „na- 
rodowców'", którzy wyłudzają 
modele od biednych krawców. 
A do tych cajgowych portek 
i tandetnych kamizelek, sprze- 
dawanych przez Chrześcijański 
Dom Odz., to aż trzeba „mo- 
dele" wyłudzać... śmiać się 
można. 


Wyroku i motywów wyroku 
krytykować nie wolno, 
W porządku! 


Czy francuski 
klimat pomoże? 


P. płk. Beck ogłosił całemu 
światu przez „Journal“, że nie 
przestaje być ministrem spraw 
zagranicznych, ale jeszcze ja- 


wać w pochodzie oddziel- 


jrentami zawierającym na- 


pis, w jakiej fabryce pra- 


cują. 

3) całkowite podporząd- 
kowanie się w sprawie 1 
Maja i samej manifestacji, 
zarządzeniom Egzekutywy 
ŁOKR PPS i prezydium 
OKZZ, w rękach których 
spoczywa całkowite kiero- 
wnictwo akcją 1 majową. 

4) zgodnie z wezwaniem 
CKW PPS wydanym w 
porozumieniu z Centralną 
Komisją Zw. Zaw. organi- 
zacje zawodowe przepro- 
wadzą szeroką akcję, aby 
manifestacja 1 Majowa wy- 
padła imponująco, aby na- 
cechowana była dyscypliną 


> 


oraz prowadzenia należytej 
kontroli nad wykonywaną pra- 
cą i całokształtem gospodarki 
miejskiej. 

Przedłożony preliminaż bud- 
żetowy na rok 1937/38, mimo 
iż niezadawalnia nas w całości 
świadczy jednak o postępie w 
pewnych dziedzinach gospo- 
darki miejskiej. Frakcja Rad- 
nych P.P.S. zgłasza pewne 
poprawki, oraz gotowa jest za 
uzupełnionym budżetem gloso- 
wać i jak najszybciej go uchwa- 
lić. 

Jednocześnie Frakcja Rad- 
nych PPS stwierdza, że kre- 
dyty na roboty publiczne prze- 
widziane w budżecie i przy- 
znane przez Fundusz Pracy 
naszym zdaniem są niewystar- 
czające i należy czynić stara- 
nia u odnośnych władz o ich 
powiększenie tak, aby można 
zatrudnić jaknajwiększą ilość 
bezrobotnych. 

Frakcja nasza domaga 
się minimum 5 dni pracy 
w tygodniu dla robotników 
na robotach sezonowych i 
wydatnego podwyższenia 
płac ustalonych przez Fun- 
dusz Pracy, jak również 
obniżenia ceny prądu na 
światło, za licznikii ogra- 
niczniki. 

Radni Obozu Narodowe- 
go i ich sojusznicy radni 
Stow. Właścicieli Nieru- 
chomości ponoszą przede- 
wszystkiem odpowiedzial- 
ność za utrudnianie w pla- 
nowej pracy Zarządu Mia- 
sta i Rady Miejskiej. 

Wystąpienie z Rady Miej 
skiej Feakcji Obozu Naro- 
dowego było podyktowa- 
ne nie troską © dobro mia- 
sta, a jedynie egoistycz- 
nym interesem partii, od- 
noszącej się wrogo do po- 
stulatów mas ludowych. 

Po deklaraejach budżet 
w pierwszym czytaniu zo- 
stał uchwalony i odesła- 
ny do Komisji finansowo- 
budżetowej. 


POT zeTLT TT, NIET ZAAZT"CIRETUDINWK WOEE ZE ( CIPY 


stycznia senat wyraził goto- 
wość, że na życzenie Polski 
przystąpi do rokowań w 
sprawie położenia polskiej 
mniejszości narodowej w 
Gdańsku. Senat nie dawał 
żadnego innego zobowiąza- 
nia, któreby się odniosło do 
praw Polski i jej ludności 
na terenie Gdańska". 
A p. Beck zapewniał Ligę 
Narodów, że Polska w bezpo- 


iśrednich rokowaniach załatwi 
wszystkie sprawy sporne z 
Gdańskiem... 


Obrona oskarżonego redak-|kieś dwa tygodnie zabawi na| Może pobyt w francuskim 


tora przeprowadziła dowód 
prawdy w całej rozciągłości. 
Sąd go skazał zaznaczając w 
motywach wyroku: 

„Gdy pisze się nawet 
kowitą prawdę, ale z intencją 


cal- 


Odzieżowym, pan Klikar wy- (zniesławienia, jest to już ka- 


, 


dlaczego zatrudniano |ralne. 


Z tego względu sąd 


południu Francji dla porato- 
wania zdrowia. 
Tymczasem nad Gdańskiem 


zbierają się chmury coraz gro- | 


żniejsze.  Hitlerowska „Dan- 
ziger Vorposten" pisze zupeł- 
nie bez żenady: 

„w protokule z dnia 19 


|klimacię i lektura tamtejszej 
|presy, wzmocni siły naszego 
ministra spraw zagranicznych 
przed rozgrywką 2 „gauleite- 
rem* gdańskim, któremu se- 


kunduje dobry znajomy p. plk, | Rzesza, 


nemi grupami z transpa- 


proletariacką, aby wszelkie 
|próby prowokacji i wywo- 
łania zamętu przez wyła- 
mywanie się jednostek 
(bądź to grup z pod dy- 
rektyw Partii i OKZZ by- 
ły natychmiast likwidowa- 
ne, traktując je jako wy- 
raźną dywersję. 

Konferencję zakończono 
odśpiewaniem „Czerwone- 
go Sztandaru“. 


Zebranie delegatów 
fabryk włókienniczych 


Wczoraj odbyło się zebra- 
nie delegatów i poborców od- 
działu I. Fabrycznego Związ- 
ku Włókienniczego, na którym 
omawiana była Sprawa pro- 
testu przeciw rozwiązaniu Ra- 
"dy Miejskiej i Swięta 1 Maja. 


W dniu wczorajszym odbyła 
się druga z kolei konfereneja 
w sprawie zawarcia umowy dla 
przemysłu budowlanego na rok 
bież. albowiem poprzednia u- 
mowa wygasła z dniem 31 mar- 
ca r, b. 

Konferencja odbyła się pod 
przewodnictwem Inspektora Ka- 
kowskiego, przy udziale przed- 
stawicieli 4 organizacyj zawo- 
dowych robotniczych i przemy- 
słu budowlanego, 

Przedstawiciele robotników 
zgodnie z opracowanym tekstem 
umowy wystawili żądanie płac 
dla murarza (czeladnika) i cie- 
šli zł. 1.36 za godzinę, dla 
sztukatora zł. 150 za godzinę, 

W toku rokowań przemysł 
zgodził się na płace dla mura- 
rzy i cieśli zł. 1.20 dla sztuka- 
tora zł. 1.40 za godzinę, 

Mimo, że płace podane przez 
przemysłowców są już wyższe 
niż w ubiegłym roku, gdy staw- 
ka wynosiła zł, 1.12, przedsta- 
wiciele robotników, uznają, że 
poziom płac w budownictwie 
był wyjątkowo niski również 
w ub, roko, zaś obecnie wsku- 
tek wzrostu drożyzny szezegól- 


Na szerokim 


Zwycięski strajk 
w Japonii 

Strajk tramwajarzy i szoferów 
autobusowych został zwycięsko za- 
kończony. 

Strajkujący otrzymali 10 proc. | 
podwyżkę płac. 


Pomoc dzieciom 
hiszpańskim 


Z inicjatywy ©. G.T. i partii 
Frontu Ludowego zorganizowano w 
niedzielę w całej Francji dzień 
zbiórki pieniężnej na dzieci hisz- | 
pańskie. 


Walka z obcym 
najazdem 


Prasa francuska zamieściła list 
otwarty porucznika Alcala Castillo | 
Zamora do swego ojca, byłego pre- 
zydenta republiki hiszpańskiej Al- 
cala Zamory, podający powody, 
które go skłoniły do wstąpienia do 
atmii rządowej i pisze: 

„Przekonałem się na własne O- 
czy, że Hiszpania stała się terenem 
inwazji wojsk niemieckich i wło- 
skich, Hiszpania republikańska bra- 
ni niepodległości ojczyzny, walcząc 
przeciwko Niemcom pod Jarama i 
Włochom pod Guadalarama. Wstą- 
piłem do armii republikańskiej, by 
zwalczać tych, którzy otworzyli 
bramy własnego kraju najeźdźcom 

zowią się szumnie „narodowcami*, 


Hitleryzm w Gdańsku 

„Populaire“ donosi z Gdańska, że 
Senat „wolnego* miasta przygoto- 
wije dekret, wprowadzający para- 
graf aryjski. 

Senat widocznie zapomniał, pisze 
„Populaire“, że Gdańsk to nie III 
że gdańska konstytucja 


Becka z reprezentacyjnych po- | gwarantowana jest przez Ligę Na- 


lowań p. gen. Goering. 


rodów,. która zabrania stosowania 


Przewodniczył tow. Kukul- 
ski, referował tow. Chodyński. 
Po dłuższej dyskusji przyjęto 
jednogłośnie przy udziale z 
górą 500 delegatów i pobor- 
ców przedłożoną rezolucję 
Ł.O.K.R. P.P.S. popartą przez 
zarząd O.K.Z.Z. 


Do Pończoszników 
i Dziewiarzy 


Zarząd Oddziału Poń- 
czoszniczo - Dzianego, 


wzywa wszystkich pońe 
czoszników do strajku pro- 
testacyjnego jednogodzin= 
nego w dniu 9 kwietnia 
1937 roku, w myśl uchwały 
konferencji Klasowych 
Związków Zawodowych. 


|Zaostrzenie sytuacji 


OBRADY RADY MIEJSKIEJ m. PABIANIC 


w przemyśle budowlanym 


nie palącą jest sprawa zwyżki 
płac. Koniunktura jest w tym 
roku pomyślna, zyski przemy- 
słowców są olbrzymie — wobec 
czego robotnicy nie ustąpią od 
swych żądań, 

Przemysłowcy, mimo, że u- 
znali słuszność żądań robotni- 
czych, nie zgodzili się na wy- 
sunięte przez nich stawki płac 
i konferencja została przerwana 
bez wyznaczenia nowego terminu. 

Sytuacja w związku z tym 
zaostrzyła się, Związki zawo- 
dowe zwołują zgromadzenia 
robotnicze, które wypowiedzieć 
się mają o dalszej akcji, 


Konfiskata 


Wczorajszy numer na- 
szego pisma uległ konfi- 
skacie za artykuł wstęp- 
ny z sprawozdaniem z 
konferencji Zarządów Kla- 
sowych Związków Zawo- 
dowych i delegatów PPS 

Sprawozdanie to druku- 
jemy dziś z opuszczeniem 
ustępów, które uległy kon- 
fiskacie. 


4 [) u 
świecie 
metod represyjnych wobec nie aryj- 
czyków, których życie i tak jest 


u 
x 
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utrudnione przez zorganizowany 
bojkot. 

Demokracja przeciw 
faszyzmom 


Van Zeeland, premier Belgii, kan- 
dydująey przeciw faszyście De- 
grelle w Brukseli, otrzymał ze stro- 
ny demokracji światowych niesły- 
chanie doniosłą misję. Ma on na 
prośbę Francji i Anglii przeprowa- 
dzić międzynarodową ankietę na 
temat zniesienia barier celnych, 
dzielących obecnie poszczególne 
kraje od siebie i przywrócenia swo- 
bodnej międzynarodowej wymiany 
handiowej. Van Zeeland misję po 
naradzie belgijskiej rady ministrów 
przyjął. Dnia 14 kwietnia zbiera 
się w Brukseli konferencja eksper- 
tów gospodarczych państw, opar- 
tych o demokratyczny ustrój pań- 
stwowy:. 

Stany Zjednoczone żywo intere- 
sują się tą sprawą, a przyjazd do 
Europy delegata prezydenta Roo- 
sevelta na to wskazuje. Przyjeżdża 
bowiem p. Norman Davis, który jest 
przedstawicielem Ameryki na kon- 
ferencji rozbrojeniowej. 

Demokracja usiłuje 
szkody gospodarcze, 
przez faszyzm. 


Podwyżka płac w gór- 
nietwie angielskim 


Większością 65,250 głosów prze- 
ciw 23,500 zjazd delegatów kopalń 
południowej Walii uchwalił przyjęcie 
nowej umowy zbiorowej, zawartej 
z właścicielami kopalń, 

Umowa została zawarta na 3 lata 
i przewiduje podwyżkę płac w wy- 
sokości od 2 szylingów 10 pensów 
do 10 szylingów tygodniowo (6—13 
zł.) zależnie od kategorii, 


naprawiać 
wyrządzone 


Nocne dyżury apiek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki 
H. |Duszkiewiczowa, Zgierska 87, J, 
Hartman, Brzezińska 24, W. Rowińska, 
Plac Wolności 2, A. Perelman i S-ka, 
Cegielniana 32, J. Cymer, Wólczańska ! 
37, W. Danielecki, Piotrkowska 127, F. 
Wójcicki, Napiórkowskiego 27, K. Kempfi, 
Karolewska 48. 


Radio łódzkie 


Rozgłośnia Łódzka przygotowała spe- 
cjalną audycję muzyczną, poświęconą 
wiośnie i przeznaczoną dla młodzieży. 
Audycja nadana zostanie w programie 
ogólnopolskim w dniu 8 kwietnia o 
Na program złożą się 
utwory na orkiestrę oraz wokalne. 
Udział w tym poranku muzycznym 
weźmie Orkiestra Rozrywkowa pod 
dyr. Bronisława Nagujewskiego oraz 
p. Halina Sawicka-Wyszkowska. 
programie kompozycje Moniuszki, Ma- 
szyriskiego, Niewiadomskiego, Griega ; 
i innych. 

Słowo wstępne i objaśnienia do po- 
szczególnych utworów wygłosi prof, 
Jerzy Sulikowski. 


Chór Radiana 
przed mikrofonem 


Niedawno zorganizowany chór re- 
wellersów Radjana, koncertujący o=- 
becnie w restauracji „Tivoli“, wystąpi 
w dniu 8 kwietnia o godz. 16. 
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godz, 11.30, 
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Skrzynka techniczna 


Dziś, w czwartek, o godz. 15.40 
korespondenci łódzkiej skrzynki tech- 
nicznej otrzymają odpowiedzi na swoje 


Pogadanka 


listy, dotyczące spraw radiotechnicz- 
nych. | 
Skrzynkę wygłosi, jak zwykle, p. Wa- 
aław Janicki. 
o chałupnietwie 
Specjalną pogadankę 'o chałupnictwie 
wygłosi Stefan Chyrczakowski dnia 8 
kwietnia o godz. 18.35. 
Teatr Miejski 

Sródmiejska 15. 

Dziś w czwartek o godz. 8.30 wiecz. 
świetna komedia Jarosława Iwaszkie- 
wicza „Lato w Nohant*. Ceny zniżone. 

W piątek, w sobotę i w niedzielę o 
godz, 8,30 wiecz. bawić będzie pu- 
bliczność pełna humoru werwy i dow- 
cipu angielska komedia  Huxsley'a 
„Wiosenne porządki“ w wybornym wy- 
konaniu Kossockiej, Ankwiczówny, Ka- 
limnowskiego, Winawera, Tatarkiewicza 
i innych. 

W sobotę o godz. 4 po pał. po raz' 
42 | bezwzględnie ostatni przebój se- 
zonu „Ludzie na krze* Wernera. Ceny 
zniżone. 


Teatr Polski 


Cegielniana 27. 


Dziś, w czwartek, dnia 8 kwietnia 
b. r. o godz. 8.30 wiecz. dana będzie 
ciesząca się wielkim powodzeniem 
arcyzabawna komedia Michała Bałuc- 
kiego p. t. „Klub kawalerów“, 


0 umowę zbiorową 
dla sezonowców 


W związku z rozszerzeniem 
robót sezonowych miejskich, 
związki zawodowe podjęły 
akcję o unormowanie warun- 
ków pracy i zawarcie umowy 
zbiorowej dla robotników se- 
zonowych na rok bież. 

Na skutek wniosku zw. zaw. 
w piątek dnia 9 b. m. zwołana 
została w Zarządzie Miejskim 
konferencja z przedstawiciela- 
mi zw. zaw. robotników sezo- 
nowych, 

Na konferencji tej omówio- 
ne mają być wszelkie sporne 
kwestie i ustalony tekst umo- 
wy zbiorowej na rok bież. jak 
również taryfa płac. 


Firma Augustyn 
nie uznaje delegata 


W firmie Augustyn, wykoń 
czalnia włókiennicza, wybuchł 
ostry zatarg z powodu niesły- 
chanego ataku na zagwaranto- 
wane w umowie zbiorowej 
prawa delegatów. 

Firma wydaliła wybranego 
przez robotników delegata oraz 
drugiego robotnika, który za- 
komunikował firmie wyniki 
wyborów, dokonanych na ze- 
braniu fabrycznym. 

Wczoraj odbyła się* w tej 
sprawie konferencja w Inspek- 
cji Pracy z ndz, przedst. związ 
ku klasowego. Na wniosek 
przedstawiciela firmy, który 
tłumaczył się brakiem pełno- 
mocnictw, konferencja została 
odroczona do dziś. 


Urzędowo stwierdzony 
wzrost drożyzny 


Główny Urząd Statystyczny 
ogłosił wskaźniki kosztów u- 
trzymania dla Warszawy. Z 
ogłoszonych danych wynika, że 
od marca ub, r. do marca br, 
ogólny wskaźnik kosztów utrzy- 
mania rodzin robotniczych 
wzrósł o 5,6 proc. a rodzin 
pracowników umysłowych 02,6 
proc. Największy wzrost cen 
wykazuje żywność, obuwie i 
odzież. 

Od 6 lat w komisji badania 
kosztów utrzymania nie zasia- 
dają przedstawiciele robotników 
i pracowników umysłowych, 
albowiem ich zdaniem ceny 
brane za podstawę przez GUS 
odbiegały znacznie od cen ryn- 
kowych. 

O ile chodzi o stosunki łódz- 
kie wiadomo, że ceny artyku- 
łów pierwszej potrzeby, a 
Zwłaszcza żywności, nie odbie- 
gają od cen warszawskich. 

W dniu wczorajszym odbyło 


się posiedzenie komisji dla zba- 
dania wysokości kosztów utrzy- 
mania w Łodzi, 

Komisja ustaliła, że koszty 
utrzymania rodziny pracowni- 
czej z 4 osób w marcu rb. w 
porównaniu z lutym rb. wzro= 
sły o 0,49 proc. Na wzrost 
kosztów utrzymania wpłynęła 
zwyżka cen w pierwszym rzę- 
dzie masła, anastępnie w mniej- 
szym stopniu mąki pszennej, 
kaszy jęczmiennej, mleka, zie- 
maniaków, natomiast spadły ce- 
ny jaj i niektórych ziemiopło- 
dów. Dziwne, że nie wzięto 
pod uwagę cen mięsa. 

Faktem jest, że drożyzna 
rośnie. Automatycznie w mia- 
rę tego wzrostu zmniejsza się 
siła nabyweza stawek wynagro- 
dzeń za pracę. Płace więc 
muszą wzrosnąć, jeżeli klasa 
pracująca nie ma popadać w 
coraz większą nędzę! 


Piekarze zabiegają 
o podwyżkę cen chleba! 


W pierwszych dniach maja 
r. b. odbędzie się w Warsza- 
wie ogólnopolski zjazd przed- 
stawicieli cechów piekarskich. 

Na porządku dziennym znaj- 
duje się sprawa podwyższe- 
nia cennika na pieczywo i 
przeprowadzenia odpowiedniej 
akcji u władz administracyj- 
nych. 


Firma Cytryn 


nie dotrzymuje 


zobowiązań 


Wczoraj odbyła się w In- 
spekcji Pracy konferencja 
przedst. związku klasowego 
z firmą B-cia Cytryn, Wolbor- 
ska 44, 

Po głośnym w swoim czasie 
kilkutygodniowym strajku fir- 
ma zobowiązała się do zatru- 
dniania w miarę urucnomienia 
fabryki starych robotników, 
którzy zostali zwolnieni bez- 
pośrednio przed strajkiem. 

Jednakże firma nie dotrzy- 
mała zobowiązania i jakkol- 
wiek dwudziestu kilku starych 
robotników pozostaje jeszcze 
na ulicy, zostało zaangażowa- 
nych 6 robotników nowych. 

Przedst. związku klasowego 
zażądali wykonania przez fir- 
mę zobowiązania. 


Piekarz używał 
soli kąpielowej 


Podczas przeprowadzonej lu- 
stracji piekarń w dniu 15 sty- 
cznia, komisja sanitarna stwier- 
dziła, że piekarz Jan Roliński 
zam. przy ul. Piwnej 5 używa 
do wypieku ciasta ...soli kąpie- 
lowej zamiast kuchennej. Na 
skutek powyższego Roliński zo- 
stał postawiony w stan oskar- 
żenia i w dniu wczorajszym 
stanął przed sądem 
wraz z kupcem Wolfem Waj- 
sem (Plac Kościelny 13) który 
tę sól sprzedawał, Podczas 
przewodu okazało się, że Ro- 
liński wysłał swojego krewnego 
niejakiego Jana Kocinę po ku- 
pno soli i z tego powodu nie 
wiedział zupełnie, że sól którą 
nabył nadawała się tylko do 
„kąpieli miast do ciasta, Po- 
nadto wyszło na jaw, że na 
worku była zdarta nalepka z 
napisem; „sól kąpielowa nie- 
zdatna do użytku“. Wobec po- 
wyższego Sąd skaz ł Wolfa 
Wajsa na 42 zł grzywny, na- 
tomiast 
uniewinnił. 


Wypadek 
przy pracy 


grodzkim b 


piekarza Rolińskiego | 


Sprawa ta powstała głównie 
wskutek sprzeciwu, jaki w 
swoim czasie cech piekarzy 
łódzkich złożył do Minister- 
stwa Spraw Wewn. na de- 
cyżję władz miejscowych, od- 
rzucającą proponowany przez 
cech cennik. 


Przed arbitrażem 


w przemyśle 
sznurowadlarskim 


Przed niedawnym czasem 
miał miejsce strajk w fabry- 
kach wyrabiających tasiemki, 
oraz sznurowadła i taśmy gu- 
mowane, 

Strajk został zlikwidowany 
w ten sposób, że na konfe- 
rencji przemysłowcy i robot- 
nicy zgodzili się na arbitraż 
inspektora Pracy, z tym, że 
stawki ustalone w orzeczeniu 
arbitrażjowym obowiązywać 
będą od dnia zawarcia układu. 

Obecnie inspekcja pracy 
prowadzi szczegółowe bada- 
nia, na podstawie których wy- 
dane ma być orzeczenie, co 
nastąpi prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu. 


Zapisy z przedszkoli 
miejskich 


Zapisy dzieci z przedszkoli 
| miejskich do szkół powszech- 
|nych łącznie z kwalifikującym 
(badaniem lekarskim. odbędą 
się, wzorem lat ubiegłych, na 
|miejscu w przedszkolach, po- 
j9zynając od dnia dzisiejszego 
'aż do soboty, dnia 10-go kwiet- 
nia r. b. włącznie. 


Nędza zbiera 
| . 

niwo 

W dniu wczorajszym targnę- 
ła się na życie wypijając więk- 
szą dozę jodyny 32-letnia He- 
lena, Maliczewska zam. przy ul. 
Bednarskiej na Chojnach. Do 
desperatki wezwano pogoto- 
wie lekarskie, lekarz którego 
po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy przewiózł do szpitala w 
stanie osłabionym. Powodem 
jrozpaczliwego kroku — brak 

racy. 
22 letni Jan Łukomski, bez- 
botny biuralista zam, przy 
ul. Wodnej 19 napił się w ce- 
lu samobójczym nieznanej tru- 
cizny. Wezwany lekarz pogo- 
towia po przepłukaniu żołądka 
pozostawił go na miejscu w 
stanie zadawałającym. Powo- 
dem desperackiego czynu — 


¿ro 


W fabryce przy ul. Pancer- | brak środków do życia. 


nej 35 uległ wypadkowi 
pracy robotnik 27-letni 
nisław Krygier, 

przy ul. Jasnej 21. 

Krygier pochwycony przez 
tryby maszyny doznał zmiaż- 
dżenia palców lewej ręki oraz 
poszarpania mięśni. 

Wezwany lekarz pogotowia 
po opatrzeniu przewiózł ran- 
nego w, stanie ciężkim do 
szpitala, 


przy 
Sta- 
zamieszkały 


W daniu wczoąajszym usiło- 
wał popełnić samobójstwo 
przez wypicie jodyny 30-letni 
Michał Amzel, zam. Plac Rey- 
monta. Do desperata wezwa- 
no pogotowie miejskie, któ- 
rego lekarz pe przepłukanin 
żołądka przewiózł do szpitala 
zapasowego, 

Powodem rozpaczliwego kro- 
ku była utrata pracy i brak 
środków do życia. 
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Kiedy pracownik Ostrzeżenie 


traci prawo 


do świadczeń? 


Jak wiadomo, okres wycze= 

kiwania w ubezpieczeniu pa 
wypadek braku pracy pracow- 
nika umysłowego wynosi co- 
najmniej 12 miesięcy składko- 
wych, przepracowanych w cią- 
gu 2 lat, licząc wstecz od dnia 
utraty zajęcia ostatniego. 
*« Ubezpieczalnia Łódzka infor- 
muje, że ubezpieczony nie 
może ponownie korzystać ze 
świadczeń na podstawie tych 
samych miesięcy  składko- 
wych. 

Ze te same miesiące skład- 
kowe uważa się również mie- 
siące, zaliczone do okresu wy- 
czekiwania, nie wykorzystane 
na skutek utraty prawa do 
świadczeń z winy ubezpieczo- 
nego w razie nie stosowania 
się do przepisów kontroli, nie 
przyjęcia odpowiedniej pracy 
bez uzasadnionej przyczyny, 
utraty zajęcia z własnej winy, 
udzielania świadomie nie praw 
dziwych wyjaśnień i t.p. 


Nie wolno pozba- 


wiać lokatorów 
wody! 


W posesji przy ulicy 6-go 
Sierpnia 98 zepsuła się studnia, 
przez co lokatorzy domu po- 
zbawieni zostali całkowicie do- 
pływu wody. Ponieważ admi- 
nistrator domu, Stanisław Ka- 
perski, nie kwapił się ze zre- 
perowaniem studni, lokatorzy 
domu zwrócili się do policji, 
która wezwała administratora 
domu do natychmiastowej na- 
prawy studni. Mimo to Ka- 
perski lekceważył sobie zarzą- 
dzenia władz i studni w dal- 
szym ciągu nie reperował. 
Wobec powyższego został on 
w dnia wczorajszym doprowa- 
dzony przymusowo do staro- 
stwa grodzkiego i skazany zo- 
stał przez referat karny na 15 
złotych grzywny z zamianą na 
3 dni aresztu. 


Roboty sezonowe 


w powiecie łódzkim 


Na terenie powiatu łódzkie- 
go podjęte zostały na różnych 
odcinkach roboty nad naprawą 
dróg, przy których zatrudniono 
dotychczas 120 robotników. 

Zarząd miasta Zgierza za- 
trudnił 150 robotników sezo- 
nowych przy zabrukowaniu 
ulic, naprawie jezdni, oraz u- 
porządkowaniu placów i parku. 

W Rudzie Pabianickiej, Ale- 
ksandrowie oraz Konstanty- 
nowie podjęte zostały na 
mniejszą skalę roboty, przy 
których łącznie znalazło za- 
trudnienie 320 ludzi. 

W kwietniu mają być pod- 
jęte prace nad budową no- 
wych jezdni, mostów, oraz 
regulacją rzek na dalszych od- 
cinkach. 


Szczepienia 


przeciw 
błonicy i tyfusowi 


Wydział Zdrowia Publicz- 
nego Zarządu Miejskiego w 
Łodzi w roku bieżącym wzo- 
rem lat ubiegłych przeprowa- 
dzą obowiązkowe szczepienia 
ochronne przeciw durowi 
brzusznemu i błonicy (dyfte- 
rytowi), W najbliższych dniach 
podane zostaną do wiadomo- 
ści dni i godziny szczepień, 
które odbywać się będą w po- 
szczególnych ośrodkach zdro- 
Szczepienia będą bez- 
płatne. Wobec tego rodzice 
i opiekunowie winni zawczasu 
pomyśleć o obowiązku szcze- 
pienia, bowiem w tym roku 
ani jedno dziecko w wieku 
powyżej jednego raku, nie 
szczepione przeciw  błonicy, 
nie będzie mogło wyjechać na 
kolonie letnie. 


i E a eE Na i y 
Twoim jedynym pismem 
porannym jest 


„ŁODZIANIN“ 


popołudniowym 


„Walka Lugu" 


przed lichwą 


Starostwo Grodzkie wydało 
specjalne ostrzeżenie pod adre- 
sem wszystkich zakładów han- 
dlowych w sprawie bezwzględ- 
nego stosowania w handlu de- 
talicznym na artykuły spożyw- 
cze cen ustalonych w zatwier- 
dzonym cenniku. 

Równocześnie zapowiedzia- 
no, że w odniesieniu do win- 
nych żądania lub pobierania 
cen wyższych zastosowane zo- 
staną sankcje karne, przewi- 
dziane w rozporządzeniu o 
zwalczaniu lichwy artykułami 
pierwszej potrzeby. 


OWE 
I A O TE Z 


Kary za 
nieprzestrzeganie 


ustawodawstwa 
socjalnego 


W dniu wczorajszym refe- 
rat karny Inspekcji Pracy ska- 
zał 3 pracodawców na karę 
grzywny od 200 do 500 zł. 
grzywny, a jednego na 1000 
zł. grzywny i 2 tygodnie bez- 
względnego aresztu, za prze- 
kroczenie przepisów o ochro- 
nie pracy jak zatrudniania mlo- 
docianych i kobiet w nocy, 
niestosowania 8-godzinnego 
dnia pracy, wstrzymywania 
zarobków i t. p. 


Wiadomości spor 


ESEEFTZ LWIEJ 
SPORT ROBOTNICZY 


Piłka ręczna — sport 
dla mas 


Gałęziami sportu, cieszącymi 
się na terenie łódzkim najwię- 
kszym zainteresowaniem pu- 
bliczności, jest bezsprzecznie 
piłka nożna i pięściarstwo. 
Sport zaś piłki ręcznej (koszy= 
kówka, siatkówka, hazena i 
szczypiorniak) koutentował się 
dotychczas rolą skromnego 
kopeiuszka bądź kryjącego po 
mało dostępnych salach gimna- 
stycznych, bądź też znajdują- 
cego, jak z łaski, przytulisko 
na boiskach sportowych na 
przedmeczach. A jeśli chodzi 
o zainteresowanie tym sportem, 
to sprawa przedstawiała się 
bardzo skromnie. 

Na tegorocznym Walnym 
Zgromadzeniu Łódzkiego Okrę- 
gowego Związku Piłki Ręcznej, 
odbytym w dniu 24 stycznia 
robotnicze kluby sportowe, 
zrzeszone w Zw. Rob. Stow. 
Sport, zgłosiły obszernie umo. 
tywowaną rezolucję w sprawie 
umasowienia tej pięknej dzie- 
dziny sportu jaką jest piłka 
ręczna. 

Wszystkich którym rozwój 
sportu niewątpliwie leży na 
sercu, mile uderzyła wiadomość, 
że ŁOZPR zamierza w najbliż- 
szym czasie, bo już w niedzie- 
lę, dnia 18 kwietnia r. b. urzą- 
dzić uroczyste otwarcie sezonu 
letniego. 

W programie uroczystości 
otwarcia odbyć się ma defila- 
da zawodniczek i zawodników 
wszystkich klubów, okolicznoś- 
ciowe przemówienia, pokazowe 
zawody w dyscyplinach upra- 
wianych przez kluby. 

W ten sposób deklaracja spor- 
tu robotniczego zostaje w częś- 
ci realizowana. 

Zyczyć by sobie należało, aby 
propaganda sportu piłki ręcznej 
nie ograniczyła się tylko do 
tego jednorazowego wysiłku. 
Piłka ręczna reprezentuje tę 
gałąź sportu, która najwszech- 
stronniej rozwija młodzież i 
w której najmniej przejawiają 
się cechy brutalnej gry, dające 
się stosunkowo często zaobser- 
wować w innych dziedzinach 
sportu, Sport ten jest poza tym 
tani, Przytoczone cechy w wy- 
sokim stopniu kwalifikują go 
do jaknajszerszego rozpowszech- 
niania wśród młodzieży robo- 
tniczej. Klubów i stowarzyszeń, 
jak również i zawodników, u- 
prawiających piłkę ręczną, jest 
stosunkowo dotychczas niewie- 
le. Najwyższy więc wysiłek, 
obok propagandy wśród pu- 
bliczności, winien być skiero- 
wany na poszerzenie szeregów 
zawodniczych i klubów, 


Z piłką ręczną należy pójść 


w miasy robotnicze i tam się 
ona napewno przyjmie. Wzo- 


rem, przynajmniej na początek, 
służyć nam może okręg górno: 
śląski, w którym każde prawie 
najmniejsze skupisko robotni- 
cze posiada klub sportowy i to 
klub, uprawiający właśnie pil- 
kę ręczną. Ideałem byłoby, 
aby u nas w dzielnicąch robo- 
tniczych miasta powstało dużo 
takich klubów, Zarząd Miejski 
ze swej strony powinien pójść 


sportowe 


nacisk na już istniejące i u- 
prawiające piłkę ręczną kluby, 
aby nie zasklepiały się w ra- 
mach jednej: tylko klasy. 0- 
bowiązkiem każdego z nich win- 
no być tworzenie licznych re- 
zerw i wciąganie przez to do 
sportu dalszych szeregów mło- 
dzieży. Nie jest bowiem wska- 
zane trzymać się kurczowo ja- 
kiegoś tytułu mistrza lecz przeć 
należy do umasowienia sportu. 
Tylko w ten sposób realizując 
hasło masowości w sporcie, 0- 
bok prowadzenia równolegle w 
klubach pracy uświadomienia 
społecznego, sport spełni swe 
zadanie, dając społeczeństwu 
nowe zastępy obywateli o wy- 
sokiej wartości fizycznej i kul- 
turalnej. z 


Piłka nożna 


(Przed jubileuszem 
ŁZOPN 


Jubileusz ŁZOPN wyznaczo- 
ny został definitywnie na dzień 
19 i 20 czerwca, Pierwszego 
dnia tj. 19 czerwca odbędzie się 
w Teatrze Polskim uroczysta 
akademia, na której przemawiać 
będzie prezes PZPN i Komi- 
tetu Olimpijskiego płk. Glabisz, 

Same imprezy sportowe wy- 
znaczone zostały na dzień 20 
czerwca, 


AKS (Bałuty) zgłosił 
akces do ŁZOPN 


W ostatnich czasach daje się 
zauważyć napływ klubów „dzi- 
kich“ do ŁZUPN. Przed nie- 
dawnym czasem donosiliśmy o 
zgłoszeniu akcesu do ŁZOPN 
przez TUR z Chojen, obecnie 
dowiadujemy się, że do ŁZOPN 
zgłosił się ieden z najstarszych 
klubów „dzikich“ w Łodzi AKS 
z Bałut (Zubardź), 

Klnby te wezmą udział już 
w tegorocznych mistrzostwach 
klasy U. 


Wiadomości lekalne 


Ogólnopolski turniej teniso- 
wy młodzików wyznaczony z0- 
stał na dzień 24—29 czerwca, 
zaś mistrzostwa tenisowe Ło- 
dzi organizowane corocznie 
przez ŁZLT na dzień 8—12 
września. 

W przyszłą niedzielę odbę- 
dzie się w Łodzi ogólnopolski 
wyścig kolarski na przełaj (cy- 
klo-pedestre), w którym wezmą 
udział czołowi kolarze z War- 


szawy i Łodzi. Start i meta 
mieścić się będą na stadionie 
ŁKS. 


W roku bieżącym ŁKS przy- 
stępuje do budowy własnego 
domku klubowego. Domek ten 
wybudowany zostanie na sta- 
dionie przy Al. Unii. 

Mistrzostwa bokserskie WKS 
okręgu łódzkiego zostały nieo- 
czekiwanie przerwane na sku- 
tek dopuszczenia do nich zawo- 
jdników służby czynnej, Regu- 
lamin natomiast przewidywał 
jedynie udział pięściarzy odby- 
|wających służbę zawodowo. 

W niedzielę 11 bm, odbędzie 
się w Krakowie bieg na prze- 


łaj o mistrzostwo Polski na 
dystansie 1000 mtr. dla pań, 
oraz we Lwowie bieg na5 klm. 
dla panów. Oba te biegi obsa- 


tej sprawie na rękę i pobudo-|dzone zostaną przez zawodni- 


wać w tych dzielnicach sporo 
boisk i umożliwić korzystanie 
z nich jak najszerszym masom 
młodzieży, 

Należałoby również wywrzeć 


ków łódzkich. 

W pierwszym startować bę- 
dzie Wodnieka, zaś w drugim 
mistrz okręgu Lach. 


